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W błyskawicznem tempie.
Jak było do przewidzenia, wniesione 

do Sejmu przez rząd projekty nowych 
ustaw podatkowych uchwalone będą w bły- 
skawicznem tempie. Przebieg dyskusji 
w komisji skarbowej nie pozwała na żad­
ne wątpliwości pod tym względem. Przy­
gniatająca większość rządowa uchwali 
wszystkie przedłożenia podatkowe, choć­
by nawet zdawała sobie sprawę, że nowe 
obciążenie społeczeństwa może być ponad 
jego siły i nie przyniesie oczekiwanych 
rezultatów. Swoista organizacja klubu rzą­
dowego, oparta na bezwzględnem posłu­
szeństwie i dyscyplinie wojskowej, wyklu­
cza zgóry nie tylko jakąkolwiek opozycję, 
bo ta, rzecz prosta, jest nie do pomyśle­
nia, ale nawet cień krytycyzmu w stosun­
ku do polityki rządu. W  tych warunkach 
i znajomość rzeczy, i zdolność przewidy­
wania, i odczucie potrzeb i nasirojów spo­
łeczeństwa schodzą na plan dalszy; 
o wszystkiern decyduje mechaniczna prze­
waga, nie licząca się z niczem i z nikim.

J e ż e li  n a w e t sta n ą ć  n a  s ta n ow isk u , że 
m o w e , tak d o tk liw e , o b c ią ż e n ie  s p o łe cz e ń ­
stw a je s t  b e z w z g lę d n ie  k o n ie cz n e  d la  
u trzym a n ia  ró w n o w a g i b u d ż e to w e j; je że li 
n a w e t p o g o d z ić  s ię  z tym  fak tem , że  sy ­

tuacja finansowa w państwie jest tego ro­
dzaju, że trzeba narazie zapomnieć, iż 
nasze ośrodki przemysłowe przypominają 
raczej cmentarzyska, i że wieś, jako ma­
sowy konsument artykułów przemysło­
wych, wogóle przestała istnieć, a cały wy­
siłek skierować tylko w jednym celu: za­
pewnienia państwu za wszelką cenę środ­
ków na przetrzymanie kryzysu, to i wów­
czas nie można nie stwierdzić, że to bły­
skawiczne tempo, w jakiem przeprowadza 
się przedłożenia podatkowe, jest metodą 
nietylko niewłaściwą, ale także i to, że 
tkwi w niej poważne niebezpieczeństwo 
dla samych ustaw, dla realizacji zawartych 
w nich postanowień.

Bo różnie można sądzić o przyczynach 
kryzysu, różnym przypisywać go czynni­
kom; można być zdania, że przesilenie 
gospodarcze w Polsce jest wyłącznie kon­
sekwencją kryzysu gospodarczego, albo, 
przeciwnie, twierdzić, że główną w niem 
i-olę odgrywają względy lokalne, ale nie 
da się zaprzeczyć, że zarówno na rozwój 

i kryzysu, jego rozmiary i stopień nasile- 
■ nia, jak również na skuteczność walki 
| z nim, w bardzo poważnej mierze oddzia- 
j lywuja momenty natury psychicznej. Jest

to już dziś jeden z tych truizmów', na któ­
re wszyscy się godzą i które nie budzą 
żadnych zastrzeżeń i wątpliwości.

Pisząc przed paru dniami o ekspose 
premjera, zwróciliśmy uwagę, że nie było 
w niem nic takiego, coby świadczyło, że 
rząd traktuje przesilenie gospodarcze rórv- 
nież jako problem psychologiczny. B y ły  
w niem daty i liczby nawet bardzo inte­
resujące, były przykłady, zaczerpnięte 
z  rozwoju przesilenia w innych krajach, 
ale nie było. zdaniem naszem, rzeczy naj­
ważniejszej: uwzględnienia obecnych na­
strojów w społeczeństwie, które, ponosząc 
wszelkie niedomagania, wynikające z kry­
zysu, i postawione wobec perspektywy no­
wych ciężarów, ma prawo domagać się 
z jednej strony przedstawienia mu cało­
kształtu zamierzeń rządowych w walce 
z kryzysem, gdyż dotąd widzi ono tylko 
nowe ustawy podatkowe, nie skompenso­
wane bynajmniej zapowiadanemi ulgami 
w zakresie podatku przemysłowego, z dru­
giej — decydującego wpływu na politykę 
rządu.

Tego wszystkiego nie zawierało eks­
pose p. premjera i, jak widać z dalszego 
rozwoju wydarzeń, nie było to zwykłe nie­
dopatrzenie, ale wynikało konsekwentnie 
z pomajowego systemu rządzenia. To samo 
zjawisko obserwujemy obecnie na terenie 
sejmowym przy rozważaniu projektów po­
datkowych. Nie bierze się zupełnie pod 
uwagę głosówr przedstawicieli opozycji 
i ujmuje się całe zagadnienie walki z kry­
zysem nie z szerokiego stanowiska po­
trzeb i interesÓAV całego społeczeństwa, 
ale pod bardzo jednostronnym kątem wi­
dzenia: trwać za wszelką cenę w nadziei 
na pomyślniejszą konjunkturę.

Błyskawiczne tempo, w jakiem prze­
prowadza się uchwały podatkowe, które 
wobec pauperyzacji społeczeństwa mogą 
tak samo zawieść, jak zawiódł uchwalony 
przed kilku miesiącami prawie trzymiljar- 
dowy budżet, miałoby swój cel i sens przy 
innych stosunkach politycznych, niż te, 
które istnieją od szeregu lat w Polsce. 
I w Anglji uchwalono niedawno w podob- 
nem tempie ustawy sanacyjne, ale działo 
się to za zgodą wszystkich stronnictw, bo 
nawet opozycja Partji Pracy miała charak-
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ter przedewszystkiem osobisty. Więcej 
zwracała się przeciwko Mac Donaldowi, 
jako temu, który dla ratowania państwa 
wyłamał się z dyscypliny partyjnej, ani­
żeli przeciwko ustawom sanacyjnym. Na­
sze stosunki w niczem nie przypominają 
angielskich, są ich nawet antytezą i to do­
syć zdecydowaną i dlatego właśnie pro­
jekty ustaw podatkowych winny być prze­
dyskutowane najszczegółowiej i z uwzglę­
dnieniem wszystkich poprawek i zmian, 
zgłaszanych przez opozycję, pozostającą 
w znacznie żywszym kontakcie ze społe­
czeństwem, aniżeli klub rządowy, i oka­
zującą większe, niż on, zrozumienie za­
równo dla zbiorowej psychiki kraju, jak 
i dla jego najżywotniejszych interesów.

A. D.

Miklas ponownie prezydentem Austrii.
Wiedeń, 9. października-. D-Tf przedpołud* 

tfiiem Zgromadzenie Narodowe, tj. połączone 
Rada Narodowa i Rada Związkowa, dokonało 
w yboru prezydenta zw iązkowego Austrji. Już 
w pierwszem głosowaniu obecny prezyd. Miklas 
otrzymał 109 głosów i został wybrany prezy­
dentem republiki na dalsze 4 lata. Kontrkandy­
dat Miklasa członek partji socjalno-demokraty-

cznej i przewodniczący Rady Narodowej dr. 
Renner uzyskał 93 głosy. Oddano ogółem 203 
głosy, z których jeden pusty. Heimatschuts nie 
wziął udziału w posiedzeniu Zgromadzenia. Na 
Miklasa głosow ali chrześcijańsko-epołeczni, 
W ielko-N iem cy i Landbund, Dr. Reraner otrzy­
mał wszystkie g łosy  socjalistyczne. Miklas przy 
jął wybór.

Z w y ż k a  a k e y f w  N . Jorku.
BANK Z róŁM ILJA R D O W YM  FUNDUSZEM U ŁA TW I KREDYT.

giczny plan opracow yw an y  jest dla Federal 
Farm -Board, przyczem  istn ieje propozycja 
natychm iastow ego rozszerzenia kredytu  jego 
o dalszych  60 m iljonówr dolarów . Giełdy ak­
cyjne zareagow ały  zwyżką. Polsk ie obligacje 
w  obrotach pryw atnych m ają duży popyt, stąd 
też pozycja ich na oficjalnej giełdzie wybitnie 
lepsza.

Nowy Jork. (I5A T ) Organizacja instytucji 
kredytow ej z funduszem  500 n u ljon ów  d o la ­
rów  została ukończona i będ zie  zarejestrow a­
na w dniu jutrzejszym  w .stanie D elaw are  pod 
nazwą „N ational Credit C orporation".

Now y Jork, 9. 10. (P A T ) P rojekt za łoże­
nia banku  z póim iljardow ym  funduszem , p o ­
party został z entuzjazm em  przez ca ły  W all- 
streel. G ubernator „N ew  Y o rk  F ed era l R e- 
serve  Bank“  Karrison zw ołał k om itet dla 
opracow ania  zakresu działania n ow ej insty­
tucji. C learing-H ouse‘y  zadeklarow ały  150 
mil jonów dolarów, t  j. 2 proc. sw oich  depo­
zytów. Założen ie  tego banku upłynni zam ro­
żone aktywa w szystkich m niejszych  banków  
oraz u chron i je  przed runam i. W  dalszym  p la­
nie leży  rozszerzenie kom pećencyj dyskon to­
w ych  F ed era l Resetw e Banku, co jed nak  na­
stąpi d o p ie ro  po zw ołan iu  kongresu . Analo-
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i C Z C B l i i i  ?.
Moralność jedna dla życia prywatnego 

i publicznego.
Przez praso sanacyjną idzie „list otwar­

ty" posłanek i senatorek z BB. do ukraiń­
skiej posłanki, p. Rudnickiej, która na te­
renie międzynarodowym prowadzi anty­
państwową agitację.

„Z aszły  o k o l i c z n o ^  —  piszą panie 
z  BB. —  zmuszająca^ nas do w ystąpienia 
p rzeciw k o  Pani. O bserw ując polityczną 
działa lność Pani, stw ierdzam y, iż w  pra­
cy  sw e j n ie  idzie Pani po lin ji zasadni­
czej, k tóra  pow inna być  jed n a k ow o drogą 
w szystkim  kobietom  bez  w zględu  na róż­
n ice  przekonali politycznych.

Sądzim y, iż każdy uczciwy człow iek  
m a tylko jedną uczciwość tak w pracy 
politycznej, jak i w życiu pryw atnem . Nie 
m ożem y zatem  zrozum ieć, jak  godzi Pani 

)'• swoją propagan dę pacyfistyczną, prow a­
dzoną na m iędzynarodow ych  zjazdach 
z podżegan iem  cło w ojn y  d o m o w e j na te­
ren ie  państw a, w obec  k tórego , ja k o  poseł 

f) na jeg o  sejm , zobow iązała  sio  Pani do
' lojalnej pracy".
\ Panie posłanki z BB. uderzyły we wła­
ściwy ton pisząc, iż  — uczciwy człowiek 
powinien mieć „tylko jedna uczciwość", 
moralność, tak w pracy politycznej, jak 
w życiu prywatnem. Tylko szkoda, że pod­
pisane pod odezwą panie nie przyznały 
się do tej szlachetnej zasady wtedy, kiedy 
miały wyborna do tego sposobność. Np. 
w okresie dyskusji „brzeskiej".

Projekt ustroją adwokatury.
„Kurjer Warszawski" poddaje kryty­

cznej ocenie projekt ustroju adwokatury, 
wniesiony przez Min. Sprawiedliwości do 
sejmu. Zwraca uwagę na artykuł 81-szy 
projektu, w myśl którego —  pisze —  

„nietylko sądy kolegialne, lecz nawet sę­
dzia grodzki będzie miał prawo skazać 
adwokata za „zuchwałe nieposzanowanie 
władzy" na 10.000 zł. grzywny, a nawet 
skreślić go z  listy adwokatów. Czy w ta­
kich warunkach adwokat może spełniać 
należycie swoje obowiązki? Czy może ko­
rzystać z jakiejkolwiek wolności słowa? 

j Pojęcie zuchwałego ni ©poszanowania 
władzy jest bardzo względne. Adwokat, 
narażony na skreślenie z listy lub grzyw­
nę do 10.000 zł., nie jest zupełnie w moż­
ności wykonania swoich względem klijen- 

■ ta obowiązków.
‘ ; Dotychczas stosunek między naszymi 

sędziami 1 adwokatami był i jest oparty 
na wzajemnym szacunku. O jakichkolwiek 

.scysjach, a tem bardziej o jakiemś zu- 
fchwałem mieposzanowaniu sądu nie było 
I wcale słychać. Na bardzo rzadkie wypad - 
ki niewłaściwego stosunku do sądu rady 

( adwokackie reagowały bardzo silnie. Wiec 
-pocóż ten cały artykuł 81 ?...

Natychmiastowym jego skutkiem był­
by wszak rozdźwięk między sędziami i ad- 
. wokałami, rozdźwięk, który nie leży w in­
teresie ani sądownictwa, ani toż ogółu".

Odpowiedzialność większości sejmowej
Sanacyjny „Espress Poranny" podkre­

śla „odpowiedzialność sejmu i jego więk­
szości" za obecną sesję sejmową.

„Odpowiedzialność ta — pisze — jest 
tem większa, że przeżywamy przełomowe 
chwile zmagań z naparem trudności go­

spodarczych, że od tych uchwał, jakie za- 
'■ paść mają w Sejmie, zależy nasza najbliż­
sza przyszłość, zależy byt wielomilionowej 

_ rzeszy, którą kryzys gospodarczy spycha 
iwńąż nad brzeg przepaści, zubożenia 

i braku pracy.
Kraj n ie  rozum iałby, gdyby  w tak tru­

dnych , skom plikow an ych  chw ilach , jak ie 
ludność przeżyw a, to poczucie  w ie lk ie j 
odpow iedzia ln ości n ie  b y ło  g łów n ą  buso­
lą  zarów no dla postęp k ów  w iększości, jak  
i  ustosunkow ania się  m niejszości. Z apra­
w dę, czasy n ie są  po temu, aby  z sejm u 
rob ić  teren  m iędzypartyjnych rozgryw ek  
i czy to gw ałcić in icjatyw ę czyjąś litylko 
d la tego, że pochodzi od  przeciw nika po­
lityczn ego —  czy też n egatyw n ie ustosun­
k ow ać się  d o  w niosków  z tej tylko racji, 
b y  n ie być  posądzonym  o ze jśc ie  z plat­
form y  op ozy cy jn e j" .
Mniejszość opozycyjna —  jak wynika 

ze sprawozdań komisyjnych — bierze po­
ważny udział w pracach sejmowych; gło­
suje nawet za przedłożenia mi rządu, o ile 
je uważa za pożyteczne dla kraju. Lękać 
'się jednak trzeba, by sfery decydujące 
przez znany „system rządzenia" w kraju 
nie doprowadziły do zmiany tego stano­
wiska opozycji.

Realizacja rad Baya — Żeleńskiego.
Pojawiła się w prasie codziennej wia­

domość, że jakieś bliżej nieznane (socja­
listyczne) „Robotnicze Stow. Służby Spo-

Źle się dzieje
wśród naszej em igracji we Francji.

Z  polskiej emigracji we Francji nadpływa­
ją  zło wiadom ości. Pisma em igracyjno stwier­
dzają zgodnie, żc przeżywany obecnie przez 
polską em igrację okres za liczyć należy do naj­
gorszych w  życiu naszego w ychodźtw a, T skar­
żą, się z jednej strony lia nędzo części naszych 
w ychodźców , których dotknęła kieska bezrobo­
cia, z drugiej zaś —  na -szkodliwe poczynania 
urzędników z polskiego konsulatu i ambasady... 
W  pierwszej sprawie jest do zapisania joden 
fakt z ostatnich dni, —  w drugiej naionrast 
spraw y idą po dawnemu.

T ym  pomyślnym faktem z pierwszej dziedzi­
ny jest Zjazd delegatów  z polskich towarzystw 
odbyty  w lib. niedzielę w Douai w sprawie po­
m ocy dia bezrobotnych. W zięły w nim udział 
ośw iato w o narodowo organizacje skupiono 
w  „Centralnym K om itecie P olaków ", we Fran­
cji (O. K. P.), i organizacje o charakterze zaw o­
dow ym . mianowicie .//w iązek  Robotników  Pol­
skich" i sekcjo potekie przy francuskiej ,.Coiv 
federaliou General o du T ra v a T ‘ CO. G. T.). Zna­
miennym jest udział tych ostatnich...

Ustawodawstwo francuskie z r. 188-1 o sto­
warzyszeniach —  jak już dawniej pijaliśm y —  
pozwala na tworzenie orgnirzacyj zaw odow ych 
w yłącznic francuskich. T o  naszą robotniczą 
em igrację postaw iło w  trudnej sytuacji. Część 
robotników  polskich pod wplywe-m agitacji 
z kraju przystąpiła do socjalistycznego Z jedno­
czenia francuskiego „C . G. T .“  i potw orzyła po 
jej kołach „sek cje  polskie", co  ze w zględów  re­
lig ijnych  i politycznych  oczyw iście jest zgu­
biłem. Reszta zaś, olbrzym ia w iększość robotni­
ków , 'nic chąc narażać się na współpraco z so­
cjalistam i francuskimi, a  me znajdując należy­
tego zrozumienia dla tych  interesów w katolic- 
kiem Z jednoczeniu  francuskicm „Ooufederar 
tion Francaise des Trava.il]euirs Chiet.ic.ns ’ (C. 
F. T . O-) stw orzyła ..Związek R ob o  tatków Pol­
sk ich", któremu jednak nie pnzysługują prawa 
syndykatów  robotniczych  zastrzeżone ustawą 
z  t .  1884. Udział obydw óch  organizacyj w zjeź­
dzić niedzielnym w  Douai świadczy o za-eiernnhi 
się różnic m iędzy niemi i o  jednoczeniu się. roz­
bieżnych dotąd prądów w  naszej emigracji. 
Trzeba sobie ty lko w  -interesie polskun i religij­
nym  życzyć , b y  to  zjednoczenie nic w yszło  na 
korzyść socjalistycznym  organizacjom .

Zjazd niedzielny postanowił stw orzyć central 
uą instytucję dlu pora°cy bezrobotnym z ofiob*
nenii komitetami w poszczególnych osadach. 
Obecny na zjeździć konsul Mazurkiewicz przy­
rzekł przekazywać ■subwencje rządowe tym k o ­
mitetom... Nadto postanowiono stw orzyć „Zw ią 
zek Tow arzystw  Sam opom ocy" na wzór instytu- 
cyj założonych przez Polaków w Ameryce. 
Oprucowaircm statutów zajmie się osobna k o ­
misja.

Obok tego pom yślnego wydarzenia stw ier 
(1 z i ć przychodzi szereg- ujemnych... Szczególnie 
niepomyślnie przedstaw iacie sprawa polskiego 
szkolnictwa, a niektóre wydarzenia nabierają 
cech nawet skaudaiu.

T tak z najwyżs-zem oburzeniem pisze prasa 
eiwgraeyjna o polityce szkolnej naczelnego mi 
struktura ośw iatow ego przy ambasadzie w Pa­
ryżu, p. Zapolskiego. Na konferencji z nauczy­
cielstwem Francji północnej polecił on polskie­
mu nauczycielstwu w ejść  w  kontakt z nauczy­
cielstwem francuskicm szkół państwowych, k tó ­
ro —  jak wiadom o —  9/10 jest soejalistycznem , 
a w 1/10 konuinistycznem. Nadto, jak podaje 
korespondent „K urjcra Poznańskiego" ośw iad­
czył, że

„je g o  ideałem jest szkoła la icka", więc bez­
wyznaniowa... Skutek tej instrukcji byl taki, że 
dyrekcje kopalń utrzym ujących polskie szkoły 
dały nauczycielom  polskim do w yboru: albo iść 
za poleceniem p. Zapolskiego, co  spowoduje 
ich usunięcie ze szkól, albo zerwanie z sccjali- 
stycznem nauczycielstwem  francuskiem.

Z aciążyły  nad szkolą  polską, subw encjono­
waną przez rząd polski także redukcje. Zanosi­
ło  się na znoszenie etatów. W iciu jednak za­
grożonych nauczycieli uratowało się -przejściem 
do ,.Strzelca", a reszta przyjmowaniem obyw a­
telstwa francuskiego... Chyba to nie św iadczy 
dobrze o naszej polityce szkolnej w e Francji, 
a to tem bardziej, że —  jak  donosi sanac-yj.no' 
socja listyczny „G los .W ych odźcy" —  pensje kie 
równików' Instniktoratn ośw iatow ego „wahają 
się od 6 do 12 tys. franków m iesięcznie".

Jeszcze raz w iec należy stwierdzić, że źle 
się dzieje w  naszej emigracji francuskiej, i że. 
w:nę za lo  ponefu nasza sanacja, w obec której 
Ambasada paryska wykazu jo zupełną bez­
siłę. ' w .  Z.

99ł a d n i e n i a  k a r a * * .
Represje łotewskie w stosunku do ludności 

polskiej znalazły bardzo m iły oddźwięk na Li­
twie. Oto, jak  się cieszy  z teg o  powodu „L ic  
tuwo* A idas":

„W  dniach ostatnich w  organizacje polskie 
na Ł otw ie uderzył piorun. Zw olniono ca ły  sze­
reg -nauczycieli Polaków . Zawieszono działal­
ność Związku P olaków  Łot-cwskicłi i Związku 
P olskiej M łodzieży K atolickiej. Związkom tym 
grozi ostateczna, likw idacja. gdyż sprawa, znaj- 
dujo się jmiż w  rękach prokuratorów. Są-i. na 
w et nie rozpatrując sprawy, uchwalił zawiesić 
działalność związków. W idocznie desta,rezony 
m a to ja ł bardzo związki obciążył. Prasa rządo-

lecznej" pozostające pod opieką p. Boya- 
Żeleńskiego otrzymało od władz pozwole­
nie na założenie w Warszawie w jednej 
z, dzielnic robotniczych „pierwszej porad­
ni zapobiegania ciąży", ldóra to  poradnia 

„za opłatą dwóch złotych udzielać będzie 
wskazówek, w jaki sposób uchronić się 
przed zajściem w ciążę".

„Ponieważ — pisze „Polska" — ini­
cjatywę B. S. S. S, uważać możemy za 
nic innego, tylko za próbę — podważenia 
instytucji małżeństwa chrześcijańskiego, 
na któreni opiera się cały nasz ustrój spo­
łeczny — sądzimy, że katoliccy posłowie 
w sejmie zechcą zabrać głos w te.i spra­
wie i zapobiec „wyzwoleniu" kobiety pol­
skiej z naturalnego obowiązku macierzyń­
stwa pod pretekstem... walki ze znachor- 
stwem i... przeludnieniem".

Sprawa jest istotnie zbyt ważna i po­
ważna, by ją mogli katoliccy posłowie 
przemilczeć... Dobrobyt warstwy robotni­
czej wymaga innych środków, niż tego ro­
dzaju poradnie. Niech płaca robotnicza bo­
dzie taka — pisze Ojciec św. Pius XI 
w encyklice „Casti co-nnubii" —  by wy­
starczała na utrzymanie rodziny, to bę­
dzie to najlcpszem działaniem na korzyść 
robotników. „Poradnie" p. Boya-Żeleń­
skiego zaś, przeciwne chrześcijańskiemu 
pojęciu moralności, są działaniem na jej 
szkodę: niszczą podstawę moralną rodzi­
ny i stają sio rozsadnikami niemoralno- 
ści... Katolickie społeczeństwo z oburze­
niem zapytuje, które to władze wydały po­
zwolenie na wprowadzenie w  życie nie­
moralnych zaleceń „M ędrca" że leń sk iego?

wa, argumentuje na temat tego kroku w spo­
sób bardzo przekonyw ujący.

TTist.orja spraw y  polskiej na Łotw ie jest. spo 
łeczeńsfcmi litewskiemu dostatecznie zna,na. 
Parlamentarna komisja, śledcza zebrała -w b. r. 
w pow iecie iłhiksztanskim i Letga.lji w ielo ma,- 
terjału o  występnej działalności polskiej w  tych 
dzielnicach i. z łożyła  w  swoim czasie sejmowi 
w yczerpujący raport, w  tej sprawie. Żadnych 
konkretnych decyzy j w tedy nie .powzięto. W y ­
daw ało się. że sprawę -czasowo zawieszono. P o­
la cy  bardzo czynnie do  -wyborów się p rzygoto­
wywali. W  dniach ostatnich bezczelność agita­
cyjna Polaków  przekroczyła, wszelkie granice 
etyki, p o ia ey  w ysyłali siwych agentów do ka­
tolików  Ł o ty s z o w i Litwinów, agitując za g ło ­
sowaniem na jedyną „listę katolicką.’1, a  ulkry- 
w ając całkow icie istotne jej miano P o  z a Km  
rozpowszechniane odezwy' w  języku  łotewskim  
i litewskim, w k tórych  uciekano się do niesły­
chanych podstępów.

P olacy  przyspieszyli przez to  jedynie całą 
swą sprawę. Zakazano nietylko -wieców, lecz 
nawet, działalności bibljotek  polskich. Materjał 
opublikow any w  związku z decyzją sądu świad 
czy. że Związek Polaków  dążył do  spolonizo­
wania okręgu iłłuksztaóskiego, a następnie- do  
przyłączenia g o  drogą, plebiscytu d o  Polski. G łó­
wnymi organizatorami spisku byli: prezes ił- 
łuksztańskie.go oddziału zwią-zku W alentyno­
wicz i członkowi© zarządu W alcntyr.ow iezów na 

Walneteris.
P olaków  spotkał cios zasłużony. Środzie , 

w ać się należy, że nie dźwigną, się nni już po 
nim. jako w yznaw cy ducha imperializmu. Ł o ­
twa umiała pokazać, że nic Ścic-rpi u siebie nie­
loja lności i agresyw ności".

Stało się inaczej, jak przewidywało pismo 
litewskie. P olacy  nie ty lko „dźwignęli się", ale 
nawet wykazali znaczny przyrost głosów  przy 
w yborach  do sejmu. Natomiast- rzad łotewski 
musiał cofnąć w.iększ-ość za-rządzcń represyj­
nych.

R adość zatem ..Łietuwos A idas’* by ła  co . 
mi um iej przedwczesna.

 n<m-----

Przeciwka nwałtom łotewskim.
W iec dem onstracyjny w Wilnie.

Staraniem Bratniej Poru. Akad. przy udzia­
le czynników  obywatelskich, odbył się wiec 
protestacyjny przeciw ke k rz y w d o *  ludności

polskiej, doświadczanej w  państwie łotewskiem. 
Przewodniczył dziekan Uniwersytetu wileńskie­
go senator Ebrenkreutz, zastępcą przewodniczą 
cego by ł p-rof. b. minister Staniewicz.

W lec zagaił prof. Ehreakreutz, podnosząc 
to  oburzenie, jakie w yw oła ły  w  całoj Polsco 
represje względem P olaków  w państwie łotow - 
sk-iem. na które Polska winna zareagow ać w  i- 
mię pokoju.

Następnie profesorowie Rydzew ski i W ł. 
Studnicki w ygłosili dłuższo przemówienia, przed 
stawiające sytuację m niejszości polskiej na 
Łotw ie, oraz rozw ój stosunków polsko-łotew ­
skich. poczem uchwalono odpowiednie rczołu 
ejo.

Zaraz po wiecu, zgromadzeni w sali, i ci, 
którzy  oczekiwali przed lokalem, bowiem nie 
mogli dostać się do środka, uformowali samo­
rzutnie pochód, liczący  ok o ło  2 tys. osób i u- 
dali sic w kierunku konsulatu łotewskiego.

Zwarte szeregi dem onstrantów wśród nie­
milknących okrzyków', posuwały się ulicą Mic­
kiewicza i Sierakowskiego, dążąc na ulicę Pia­
skową. gdzie jednak zmuszeni byli do  zatrzy­
m ana się. gdyż wzdłuż całej jezdni k o ło  gimn. 
SS. Nazaretanek zagrodził idącym drogę silny 
kordon policy jny, uzbrojony w  karabiny i la ­
ski gumowe.

W  pierwszej chwili pod naparem tłumu kor­
don się załamał lecz przybyły  natychm iast 
z podwórka konsulatu cały  pluł on rezerwy po­
licyjnej zdołał nicdopnścić demonstrantów -przed 
gmach,

W  tym samym czasie nadjechał konny od­
dział policji, lecz natychmiast się wycofa,1 w j© 
dną z bocznych ulic.

Zebrani nic mając możności dostania się 
przed konsulat, po wzniesieniu okrzyków  za­
wrócili z powrotem i zo śpiewem udali się na, 
pi. Katedralny, gdzie pochód rozwiązał się.

K oiimdał. jest nadal strzeżony przez w zm oc­
nione posterunki policyjne.

Antagonizm taandzko-walloński.
Manifestacje w Belgji, o których donosiły 

wczoraj telegram y, -wskazują na, odżycie anta­
gonizmu W alio#ów  i Flama-ndów w Belgji, k tó ­
ry —  jak  można było  w ostatnim czacie są­
dzić   został przezw yciężony.

Odbyła, s :ę przed paru dniami naprzód de­
m onstracja Flamandów, na, której postawione 
żądania autojininji; onegdaj zaś kontrdemon­
stracja. francuskich W allouów . która zaakcen- 
low ula jednolitość królestwa. Belgji... Nie bę­
dziemy. zdaje we, dalekimi od firuwdy, wysu­
wają*-. przypuszczenie, żo we wzmożonym ruchu 
flamandzkim ujawnia się ręka niemiecka, jak  
jej działanie stwierdzamy w rewolucyjnym  ru­
chu ukraińskim w Polsce.

Sprawa flamandzka stanowi nic od dziś 
przedmiot, troski Belgów'. Ludność flamandzka, 
jeszcze przed w ojną ujawniała sw oją  odrębność 
na polu języka i śwuclom ośei narodowej. Okres 
w ojn y  tę odrębność, pogłębił. W  czasie/ najazdu 
niennefikiego tylko w tym odłamie ludności 
belgijskiej znaleźli N iem cy pom ocników  („a k ty  
w iści") i podsycili istn ie jący  już antagonizm 
do ĆTallonów. Skutkiem tego po w ojiue przy­
chodziło często do snorów. a. naw et walk- u licz­
nych. Zwłaszcza w  kołach zapalnej m łodzieży.

Dziś już o  stłumieniu rii-chu flam andzkiego 
nie,ma- mowy. K ażdy rok go pogłębia i rozsze­
rza. Jego ideo przewodnie mają oparci© w ma­
sach. A —  stwierdzić to trzeba otwarcie —  
wielkie organizacje katolicki-'- w  Belgji opiera­
ją  s-ię g łów nie o  ludność flamandzką. Obóz 
Chrześcijańskiej Dem okracji, k tóry  dziś rządzi 
Belgją. liczy  najw ięcej zwolenników wśród ro­
bot, ników flamandzkich. Ni-e, dziwnego, że w ka, 
toliekim obozie B elgji przeważa przekona nie o  
konieczności uwzględnienia, praw flamandzkiej 
ludności.

Częściowo stało się im już zadość. W  za­
kresie n-p. język a urzędowego... W szędzie, na 
wszystkich lokalach urzędowych (kolejach, biu­
rach władz i t. p.) spotykam y w  Belgji dw uję­
zyczne napisy z  tom. że w  południowej części 
Belgji /naprzód występuje napis francuski, a na 
drugiem miejscu flamandzki, natomiast, -w pół­
nocnej naprzód flamandzki, potem fra.ncv.i1d... 
Ponadto państwowy uniwersytet w  Gandawie 
(„s to licy  Flaraandji") jest od paru lat uniwer­
sytetem dw ujęzycznym , a szereg profesorów  
wykłada, w  języku flamandzkim.

Należy jednak do tradycji ruchów narodo­
w ych. że się rzadko udaje wstrzym ać je  przez 
udzieleni© koneesyj. Często byw a f  -zeciwnie. 
Ruch flamandzki po wojnie, w okresie uzyski­
wania ooraz to  now ych  praw narodowych, nie 
słabnie, ale, przeciwnw, rośnie na siłach.

W szyscy  zw olennicy w olności narodów m o­
gą z nim sym patyzować, ale ty lk o  do pewnych 
granic. Granice te zakreślą lojalność w  stosun­
ku do państwa. A w yda je  się. że „flam inganoi". 
którzy  aranżują ostatnie manifestacje, te gra­
nice przekraczają, w ysuw ając hasło —  rozdzia­
łu Belgji na dwa organizm y polityczne- k tóryby  
w  konsekw encji musiał doprow adzić d o  rozbi­
cia Bolgji i do podziału tego kraju między 
Francję, Hólandję, a — • k to  wie, czy  i ni© Niem 
cy. B. D.
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Niebywała katastrofa budswlana 
w Gdyni.

W e czwartek późnym wieczorem wydarzyła. 
S:ę w Gdyni niebywała, katastrofa. N ow ozbudo- 
wany blok mieszkań Zakładu ubezpieczeń pra­
cow ników  um ysłow ych, znajdują,cy się w pobli­
żu starostwa w ylecia ł częściow o w  powietrze 
skutkiem wybuchu gazu świetlnego, doprow a­
dzonego niedawno do tych budynków. W  po­
wietrze w yleciało 14 mieszkań. Silna detonacja, 
i słup ognia, sprowadziły na m iejsce katastro­
fy  tłumy mieszkańców. Frace przy odkopyw a­
niu pogrzebanych pod gruzami 4-piętrowego 
gmachu, mieszkańców trwały w ciągu całej no-.
cy.

Równocześnie podpierano stemplami pozo­
stałe części gmachu, które groziły  zawaleniem. 
Miejsce katastrofy przedstawia rum owisko mu­
rów, mebli i pościeli.

W  dalszym ciągu utwierdza się przekonanie, 
że katastrofa spowodow ana była wybuchem 
gazu, z którym w  fatalnym dniu dokonano 
prób. Okazuje się, że gaz —  jak  twierdzą naocz 
ni świadkowie —  sycząc ulatniał się już na kil­
ka godzin przed katastrofą. Ponieważ do oświe­
tlenia miał być  użyty gaz ziemny, który  jest 
prawie bezbarwny i bez zapachu, przechodnie 
oraz mieszkańcy domu mimo pochodzącego 
z piwnic syku  nie .podejrzewali grożącego nie- 1 
bezpieczeństwa.. Sędzia śledczy do spraw szcze­
gólnej wagi, p. Karasiewicz. bez przerwy zaje,- 
ty  jest. badaniem sprawy i ustaleniem przyczyn 
w ybuchu. Z pod gruzów  w ydobyto 10 trupów i 
7 rannych, w tern jednego ciężko rannego. 
W szystkich umieszczono w  miejskim szpitalu- 
Z  Gdańska przybyli korespondenci w szystkich 
tam tejszych dz’enników.

Lwowa

Ziemi grozi zlodowacenie.
W  sferach naukowych panuje poruszenie ] kość promieni nie wynosi 300.000 lecz 280.000 

z  powodu odkrycia, które brzmi dość eensa- kim. na sekundę. Zdawało mu się. że się p c m y  
cyjnie. Stwierdzono mianowicie, że szybkość lii w sw ych  obliczeniach i przeprowadził je raz

Prezydent m. &.wuw«
Na oetatniem posiedzeniu rady miejskiej od ­

czytano depeszę prezydenta m. Lw ow a Brzo­
zow skiego, w której ten ostatni rezygnuje de­
finitywnie ze stanowiska prezydenta m. L w o­
wa, m otyw ując swą decyzję złym stanem zdro­
wia. D yskusję nad tem oświadczeniem uchw alo­
no odroczyć do jednego z najbliższych posie 
dzeń rady miejskiej.

5 górników zasypanych wfgśem.
Na kopalni „K arsten -Z en trum " pod  By­

tom iem  w ydarzyła się  w czoraj w ieczorem  k a ­
tastrofa górn icza, w skutek k tóre j 5 górn ik ów  
zostało zasypanych w ęglem . D zisiaj rano po 
12 - godzinnej akcji ratunkow ej w ydobyto 
w szystkich zasypanych, jed n akow oż 4  z nich 
m e daw ało ju ż znaku życia, zaś jed en  odn iósł 
c iężk ie  rany.

6-!etni polityk.
„G ło s  L u b e lsk i" don osi, że dn ia  14 b. m. 

odbęd zie  s ię  przed  sądem  ok ręgow ym  w  C ie­
chanow ie n iezw yk ła  rozpraw a sądow a. Na ła ­
w ie  oskarżonych zasiędzie bow iem  niejaka 
p. U jazdow iozow a, m atka sześcioletn iego syn­
k a  Tadzia, oskarżona przez urząd proku­
ratorski o nam aw ianie i nakłanianie swego 
śyhka d o . . .  w ygłaszania podburzających 
przemówień.

T adzio U jazdow icz m iał także agita­
cyjne. przem ów ien ie  o  charakterze podburza­
jącym  w ygłosić na pew nem  zebraniu  polity- 
cznein.

Spraw a ta w zbudziła w  C iechanow ie zro­
zum iałą sensację. Jest to przecież w ypadek  
oskarżen ia  n iezw ykły  naw et dla regim e-u  sa­
nacyjnego.

W  GDYNI POW STANIE LOTNISKO.
Przeprowadzono badania w sprawie wyboru 

■lotniska lądoWo-mosrskiego w- Gdyni. Praw do­
podobnie umieszczone ono zostanie na terenie 
Oksywia. Budowa lotniska t.rwa-ć będzie cona-j- 
mniej 2 lata.

..U SPR A W N IA N IE " MIN. RO LN ICTW A.
D o M inisterstwa Rolnictw a pow ołan y  zo­

stał z Min. Spraw  W ojsk , kapitan czynnej 
służby. p. Szym ański, k tóry  został szefem  
W ydzia łu  Personalnego. Ma on przeprow adzić 
u spraw nienie adm inistracji.

 -ono-----------
MISJE P A R A F JA L N E . Czytelnicy z L ipi- 

cy  D oln ej (w oj. łódzkie) don oszą  nam o zna­
kom itych rezultatach m isyj parafjalnych, urzą 
dzonych w  tej parafji przez Ks. Kan. Jastrzęb 
•skiego, a prow adzonych przez GO. O blatów 
z K odnia nad Bugiem  pod  przew odnictw em  
O. K ulaw ego. D obre  w rażenie na ludności 
zrob ił udział hr. R ussock iego z  m ałżonką 
w m isjach i u m ożliw ien ie  udziału dw orskim  
robotnikom . Na zakończenie Misyj ustaw iono 
krzyż m isyjny.

ZUCHW AŁE W ŁAM AN IE W PRZEMYŚLU. 
Onegdaj w n ocy  dokonali nieznani spraw cy wla-

światla nie jest w ielkością stałą, lecz, że zmieni, 
się ona już od szeregu lat systematycznie rok 
po roku. zm niejszając się w sposób zupełnie 
w idoczny. W iadom ość ta dla laika w pierwszej 
chwili tnie będzie miała żadnego znaczenia. Ale 
w ystarczy przypom nieć sobie, jak  kolijealne 
znaczenie ma szybkość światła dla wszystkich 
fizycznych  i kosm ologicznych  zjawisk, za,cho­
dzących na. świeci© —  a w ów czas zrozumie­
m y, że odkrycie, jak iego dokonano, stanow iło­
by, gd yb y  zostało udowodnione największą 
sensację naukową świata i jest już tym razem 
nie teoretycznie tylko, lecz praktycznie, —  zwia 
st.unem zbliżającego się końca świata.

Przed dwustu la ty  duński uczony, Otal Re­
iner, dokonał odkrycia, pozw alającego zbadać 
szybkość promieni świetlnych. Oczywiście, wów 
czas świat naukow y nie rozporządzał tak pro' 
cyzyjnem i przyrządami, jak  obecnie. Niemniej 
udało się stwierdzić, że promienie świetlne prze­
biegają z szybkością 300.000 kim, na sekundę. 
Badania te by ły  jeszcze kilkakrotnie przeprowa­
dzane iw późniejszych czasach i wszystkie po­
tw ierdziły tezę Reinera.

Teza ta miała wielkie znaczenie dla świata. 
Zastosowano ją bowiem do w szystkich teoryj, 
miar i doświadczeń. W  naszym Iwiecie, w  k tó­
rym tyle rzeczy  izmienia się z biegiem  czasu, 
szybkość światła, była. niezmienna. Ńa tej pod­
stawie można b y ło  przeprowadzić dokładne w y ­
m iary przestrzeni, czasu i szybkości. Na tej też 
podstawie określono dokładnie długość, roku ka 
lendarzowego.

Tym czasem  przed 5 laty  laureat Nobla z  dzie­
dziny fizyki, amerykański uczony Michelson, 
raz jeszcze przeprowadził badania szybkości 
światła i ze zdumieniem skonstatował, że szyb-

przop
jeszcze, lecz ® tym  samym rezultatem. Polecił 
w.ęc skontruować dokładniejsze przyrządy cło 
mierzenia, które gotow e b y ły  po upływie ro­
ku. I następne wyliczenia przyniosły znów inny 
rezultat —  szybkość prom ieni'św iatła wynosiła 
iuż 278,000 kim. na sekundę. Prof. M-icM son 
nie ogłosił w ów czas swych spostrzeżeń, albo­
wiem w ydały mu się nieprawdopodobne. Po 
upływie roku znów zabrał sio do tej samej pra­
cy  i znów otrzymał przy pom ocy tych  sam ych 
przyrządów  inny rezultat —  szybkość promieni 
w ynosiła już tylko —  275.000 kim. na sekundę.

T o  przypadkowe odkrycie nasunęło mu pe­
wną, myśl. P oczął przeprowadzać sw e badania 
dokładnie co  pół roku. I z a  każdym razem otrzy­
mywał coraz to  mniejsze wielkości, W  roku 
1929 szybkość światła zm niejszyła się o 1.000 
kim., iw ,r. 1930 o 500 kim., a w  roku bież. 
o 1.500 km. na sekundę

Tym  razem już nie było wątpliwości i prof. 
Michelson w ystąp1! z rewelacyjnem sprawozda­
niem.

Jakie znaczenie ma to odkrycie? W jakim 
stopniu w iąże się ono z końcem  świata? W,nio­
ski praktyczne nasuwają się same przez się. 
Jeśli szybkość promieni świetlnych będzie 
zmniejszała się w tak-iem tempie, jak  obecnie —  
nastąpi taki mement, kiedy światło słoneczne 
nie będzie dochodziło do naszej planety. Słoń­
ce iw dalszym  ciągu będzie- prom ieniowało, ale 
promieme dochodzić będą. do ziemi po tak dłu­
gim czasie, że będą zupełnie zimne i nie będą 
w yw ierały sw ego w.pływu na życie  organiczne 
ziemi. W  ten sposób życie  organiczne zaginie 
■zupełnie —  nastąpi koniec świata.

Odkrycie prof. Michelsona- jest obecnie naj­
większą sensacją naukową.

Tragiczne skutki nieostrożną} Jazdy 
samochodem.

O negdaj w ydarzyła się w  Bytom iu kata­
strofa sam ochodow a. A u lo - osob ow e, jadące 
w  szybkicm  tem pie, w padło na n iejaką Kry- 
rzakow ą, która przechodząc u licą została p o ­
chw ycona przez koła. A uto w lek ło  n ieszczę­
śliw ą  na przestrzeni k ilkudzieseciu  metrów. 
W łaścicie l sam ochodu, zauw ażyw szy po p e w ­
nym czasie w ypadek , u siłow a ł nagle zaham o­
w ać w óz. w skutek czego auto w padło  na przy­
drożne drzew o, rozb ija jąc się. K ryczakow a 
odniosła ciężk ie  rany. Z pod. szczątków  roz ­
bitego sam ochodu w ydobyto ciężk o rannego
w łaścicie la
dzieci.

sam ochodu, oraz jeg o  dw oje

i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym

\  św . G ertrudy 5 .
9 9 w m m

i i
i w .  G e r t r u d y  5 .

Bohaterska epopea z dziejów walk Narodu osnuta na tle osobistych wspomnień 
uczestnika tego czynu P y f k .  Ja^aa J u r a - G o r z e c h @ w s k i e g o

lO-elu z PAWIAKA
N ajszaleńszy w  liczb ie  cz y n ó w  odw agą  szalonych , najw spanialszy, bezp rzy ­
kładny, w  sercu  dum ę, a w  oku łzę  budzący  czyn p orw a n ia  10-ciu 
b o jo w c ó w  z Paw iaka, tej okrutnej kaźni najw iększej w ó w cza s  potęgi 

K R W A W E J  M O S K W Y .

w rolach głównych: K a r o l i n a  L u b i e ń s k a ,  Z ofia  B a t y c k a ,  
M & m  B r & d £ i s i ,  B o g u s ł a w  S a m b o r s k i ,  K a z im i e r z

J u s t j a n .

CHLEB Z M ĄKĄ K A R TO FLA N Ą  W  NIEM­
CZECH. Na podstawie now ego dekretu prezy­
denta Rzeszy w ydał minister wyżywienia,, 
Scliicle rozporządzenie w ykonaw cze, które m. 
im. postanawia, że z dniem 16 października, .pie­
czyw o pszenne winno zawierać 5-procentow y 
dodatek maki kartoflanej.

IV PO SZU K IW A N IU  Z A  S P R A W C A  Z A ­
M ACH U PO D  BI A  TO R B A G Y . Na granicy  
czech osłow ack o-w ęgiersk ie j żandarm erja cze­
ska .aresztowała obyw atela  w ęgiersk iego , po­
d ob n ego  d o  kom unisty  L eipu ika , poszuk iw a­
nego w  zw iązku z zam achem , dokonanym  
pod Bia T orbagy. Osadzono go w  areszcie 
w  K oszycach, gdzie m a pozostaw ać d o  czasu 
stw ierdzenia tożsam ości.

P r e z y d e n t e m  C k iS e

został w ybrany D on  Juan Esteban M ontera, 
kandydat partji rządow ej.

UCZTA KOMUNISTÓW W  M ADRYCIE.
Grupa komunistów, m ężczyzn i kobiet, złożona 
z 43 osób pobiła w tych dniach w Madrycie 
wszelkie rekordy obżarstwa i darm ozjad/tw a, 

mania do spółdzielni 5 p. strzelców  podli., mie- j Tow arzystw o to, udało się do hotelu ,.Pałace" i 
szczącej się na dziedzińcu koszar tegoż pułku, zamówiło wystawną, ucztę, która trwahi od pól

ŻONA A D W O K A T A  OSKARŻONA O K O ­
MUNIZM. W e. Lw ow ie —  jak donosi PAT. —  
aresztowano Julję Briitigerową, doktora filozo- 
fji, , żonę adwokata i redaktorko „Przeglądu 
W spółczesnego", podejrzaną o u h ln ość ko­
munistyczną.. ,

B A D A N IE  K R Y P T Y  K RÓ LEW SK IE J 
W  W ILN IE. Specjalne k om isje  lekarska  i ar­
cheologiczna przystąpiły już do badania w n ę ­
trza krypty k ró lew sk ie j w  bazylice. P ro feso ­
row ie  Segalow icz i Oposzyński, badają  szcząt­
k i pod w zględem  osteograficznym , prof. Rusz­
czyć dokon a ścisłych  w yk resów  krypty  i wraz 
z prof. M orelow skim  zbada znalezione przed­
m ioty.

ŚMIERĆ POD TRAM W AJEM . W  W arsza­
w ie  na ul. W olsk ie j w padła  pod  tram waj 
przebiega jąca  przez jezdnię 10-letnia. uczenica 
Stanisława Opasek. W ezw an y  lekarz P ogoto­
w ia stw ierdził śm ierć w skutek zgniecenia 
klatki p iersiow ej.

M ORDERSTW O W  W IĘZIENIU. O.lsi.yhiją" 
cy  w  wiezieniu w  Grodnie karę więzienia Mac­
kiewicz, zabił przez zadanie ciosów  kamieniem
w głow ę odsiadującego razem 
ziemia F. Skorupskiego.

z mra karę w ę -

Łupem złodziei padła większa ilość towarów k o ­
lonialnych, galanterji i obuwia. Sprawcy przedo­
stali się do lokalu spółdzielni przez w ybicie 
otworu w  sklepieniu piwnicy. Organa żandar- 
merji i policji prowadzą w  tej sprawie wspólne 
śledztwo.

nocy do rana. W ypito  przeszło 130 butelM  szam­
pana. Na zakończenie uczestnicy > •nkictu 
ośw iadczyli restauratorowi, ze nie zamierzają 
płacić rachunku. Zgodnie z nowemi ustawami, 
zanotowano ich nazwiska i pozostawienie na 
wolnej stopie.

Wyrok na „sabotażystów" ukraińskich.
W  m iejscow ości Stalino na U krain ie so­

w ieck ie j od b y ł się sąd nad gru pą  u rzędn ik ów  
m ie jscow ej kooperacji. A kt oskarżenia zarzu­
ca podsądnym  d ezorgan izow an ie system u a- 
p row izacyjnego. Trzech  oskarżonych  skazano 
na karę śm ierci, kilkudziesięciu innych na 
ciężkie więzienie do 10 lat włącznie.

1200 zabitych w zamachu na pociąg
Pism o duńskie „B erlin gsk e  T id en d e" p o ­

da je  w  - d on iesien iu  sw eg o  korespondenta 
z R osji S ow ieck ie j szczegóły, dotyczące w y ­
sadzenia w  pow ietrze  sow ieck ieg o  pociągu  
w ojsk ow ego, k tóre  w ydarzyło się podczas ma­
newrów ’  w  petersburskim ' okręgu  w ojsk o­
wym . W edług  danych tego pism a, podczas 
katastrofy zostało zabitych 1200 i zranionych 
600 osób. W ybuch  by ł tak • silny, że cały  p o ­
ciąg rozleciał się w  kaw ałki. W iadom ości te 
potw ierdza rów n ież prasa skandynaw ska m i­
mo oficja lnych  zaprzeczeń ze strony sow iec­
kich przedstaw icieli w  H elsingforsie , Sztok­
holm ie i Berlin ie.

------------ : o : -------------■
SAM OLOT- O LBRZYM  W  SO W IETACH . 

Jak donoszą z M oskw y, w  tamtejszych zakła­
dach lotniczych  zostały u kończone próby  z no 
wym sam ololem -olbrzym em  „A . N. T. 14“ , 
przeznaczonym  do obsłu gi Unii lotniczej M o­
skw a— W ladyw ostok. Sam olot ten został zbu­
dow an y  ca łk ow icie  z  duralum rnjm n. Trasę 
swą przebyw ać bod zie  w  ciągu trzech dni, 
w ów czas, k iedy  pociągi pospieszne drogę  tę 
przebyw ają  w  ciągu jedenastu  dni. W  olbrzy­
mich kabinach znajdzie pom ieszczen ie  41 
osób , w  tem p ięć  osób  załogi.

D JAM EN TY BARDZO POSZUKIW AN E.
W e wrześniu ceny djam rntów  w Londynie 

w zrosły o blisko 25 proc. Tłum aczy się to  tem. 
że 'publiczność po załamaniu się funta, rzuciła 
się na rljamcnty, uważając je za najlepszą lo ­
katę kapitału.

Czeki których nie można sfałszować.
Co to jest „papjer ochronn y"?

fl?. Józef Newman, dyrektor Polskiej W|y. 
twórad papierów w artościow ych  umieścił w  
„G azecie  H andlow ej’ ' interesujący artykuł 
o  „papierze ochronnym ’1, z -którego wynika, 
że zabezpieczenie przed fałszowaniem  Czeków, 
weksli etc. jest możliwemu pod  waruimkiieun 
współdziałania w ytw órcy  papieru z grafikiem. 
Chem icy pracowali od wjelu lat nad' nadaniem 
cech (ochronnych (saroefi tmaisie papieru przez 
napawanie gotow ych  arkuszy papieru odpo­
w ied n im i rozczynanń łub na mieszaniu m asy 
papierniczej 'odpowiedniemu chcmikałjamj. W  r. 
1889 pojaw iły się „papiery ochronne’1, spomząr 
dzon© w edle recepty „Hiskimsa i  W e is a 1’ , k tó ­
re reagowały na odczynniki chemicznie w  for­
mie Ibromzowycti Wtzględńie niebiieektich plaim, 
zależnie od tego, ozy używ ano zasad ozy kw a­
sów.

Jeżeli —  pisze p. Neuman —  ma „och ron ­
nym papierze1’ , sporządzanym  podobnie d o  w y ­
żej wspom nianej recepty  ..Hiskinsa i W ellsa1’-, 
drukarz umieści nadruk zw yczajną pokostową, 
farbą drukarską. zabezpieczenie w  tem sposób 
w ykonanego czeku będzie bardzo problem a­
tyczne. Fałszerz m oże w  tym w ypadku w ogółe  
nio uciekać się do chem icznego w yw abienia a - 
tramicntn, bo  usunie napis uskuteczniony atra­
mentem, za pom ocą w ody  łub pary, a teg o  r o ­
dzaju operacja  nie pozostawi śladu ani mą 
..■ochronnym papierze’1, ani też na druku. Je­
żeli jednak nadruk na takimże „paipierae Och­
ronnym’1 zostanie w ykonany w  m yśl w ym o­
gów  graficznej techniki zabezpieczenia, ze 
świadomością, braków  recepty  ..Hisidnisa i W el­
lsa’1. to  fałszerzowi usunie się m ożliw ość pra­
ni a czeku, nadruk bowiem  zareaguje ma wodęt 
usunie mu sic m ożliw ość chem icznego w yw ar 
hienia atramentu i następnego zregenerowani# 
chemikaljaimi koloru plamy, przez taką opera 
cję  bowiem zostanie zniszczony misterny pod- 
druk g iloszow y  którego odrobienie w  jaki­

kolw iek snosób ręczny czy maszynowy -— jest 
niewykonalne. Czek zatem, w ykonany z teg o  
samego papieru ochronnego będzie w  tym  dru­
gim wypadku w  znroełnoŚci zabezpieczony 
przed sfałszowaniem.

Przy śmianie adresu preslmy 
P T . Prenumeratorów o łaskawe 
Dodaisx« dawnego adresu.
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£ i t e z a t u v a ,  t c a i v ,  f o in o .
Szwedzki poeta laureatem nagrody 

' Nobla
A kadem  ja  Szw edzka przyznała nagrodę 

N obla w  dzia le  literatury za rok  1931 zm ar­
łem u  lirycznem u p oecie  szw edzkiem u Krieo- 
w i A se .low i K arlic!iltow i, b. stałem u sekreta­
rzow i A kadem  ]i, który  zm arł 8 m arca 1>. r. 
Statut N agrody Nobla przew idu je, że nagro­
da  m oże być  udzielona osobom  zm arłym  je- 

.d y n ie  p od  w arunkiem , że p rop ozycja  w  tym 
w zględzie zrobiona b ęd z ie  przed zgonem  
kandydata. Jak w iadom o, A k adem ia  przy­
znała już k iedyś nagrodę literacką K arlfe ld - 
tow i, le cz  ten będąc człow iek iem  n iesłycha­
n ie  skrom nym , odm ów ił je j przyjęcia i Ą ka- 
dem ja m usiała w ybrać innego kandydata. 
D ecyzja  o  przyznaniu  nagrody  pow zięta  zo­
stała w  tym roku na p ięć  m iesięcy  przed 
zw ykłym  term inem .

Scana poiska w Rydza odżyją.
N ajw idoczniej w obec  zakończenia w y b o ­

ró w  rząd łotew sk i przystąpił d o  lik w ida cji 
ostrej kam pan ji an typolsk iej z osi atu ich dni.

Jednym  z takich kroków , cofających  re­
presje , jest decyzja  min. ośw iaty , zezw alają­
ca  na w ystępy artystów' polskich  pp. Czengo- 
ryego , Siezieniew  sk iego, K rnem icn iock iego 
i pani S k robcck ie j w  R ydze. D ecyzja  m ini­
stra od w ołu je  zakaz w ydany poprzedn io  przez 
radę artystyczną przy min. ośw iecenia.

FILM Y POLSKIE W  BKLGJ1. W  Brukseli 
fcosianą w  mjedługiim czasie w yśw ietlone pol­
sk ie film y „Serce na u licy”  i „W iatr  od  mo­
rza” . Jedno z najpoważniejszych tow arzystw  
..Lee Esploimfants Reunis”  zakupiło w  tym se­
zonie już cztery film y polskie i. j. „N a  Sybir", 
..Janko Muzykant”  j dwa w yżej w ym ienio­
ne.

& $ u € łk  wr>Ęgdawpwiicxij.
T . Fonfenko. J A K  BU DOW AĆ K A JA K I 

JEDNO I DW UOSOBOW E. [Wiaflsaa/wa, 1931. 
G łów na Księgarnia W ojskow a. W yd. U. Cena 
złotych  2.20. Duży rozw ój sportu (kajakowego 
u naa w  ^ostatnich latach w yw ołu je potrzebę 
odpow iedniej literatury |o mim. W śród kilku 
prac z tego zakresu zasługuje na uwagę, ze 
względu na praktyczne zastosowanie, książka 
T. Fomferki, „J a k  budować kajaki jedno i dw u 
osobow e". W yd . II.

Ja k o  diowód w artości tej pracy przem awia fakt 
całkow itego w yczerpania pierw szego je j na­

kładu w  ciągu 6  m iesięcy.
O becnie drugie w ydanie eogfcaJo rozszerzo­

ne przez dodanie rozdziału, om aw iającego bu­
d ow ę kajaka, dw uosobow ego w  odróżnieniu 
od  ipieaiwszego wydania, gdzie była m ow a tyl­
k o o  jednoosobow ych.

Praca ma n a  calu udostępnić sszeinolkiemu 
og ó łow i ka jakow ców  zdobycie sob ie kajaka, 

przez szczegółow e om ówienie sposobów  tanie­
g o  je g o  w yrobu  wie własnym  zakresie.

Autor, dośw iadczony konstruktor, podaje 
w zór warsztatu prownaorycznego d;o budow y ka 
jaka. omawia szkielet, pokrycie, malowanie, 
pnzybory pom ocnicze, w reszcie daje zestawie­
nie materjału d o  budow y szkiłeletu. Rysunki 
dokładne i przejrzyste tablice przedstawiają 
naturalne w ym iary poszczególnych  części ka­
jaka.

O. Żukowski por. marynarki. STALO W E 
R E K  LNY. W arszaw a W . I. N. W ., 1931, str. 88.
Histarja łodzi podwodnej zaczyna się od 1776 
m fcu k iedy  nastała zbudowana w  Am eryce 
pietrwsza łódź „Ż ółw ".

Za, tym  prym itywem idzie stopn iow o dal­
szy  rozw ój i  udoskonalenia łodzi aż d o  w spół­
czesnych typów, (które w r a ż a ją  się obecnie 
w  formie wielkich okrętów  podw odnych.

Ł ódź podw odna jak o jednostka bojowa., na­
biera rozgłosu  dopiero od  czasu w ojn y  świa­
tow ej. Świeżo m am y jaszcze w  pamięci w ielką 
ilość zatopionych w ów czas okrętów  w ojennych 
oraz statków  handlowych.

Stąd zagadnienie posiadania łodzi podw od­
n ych  jest I dla nas niezmiernie aktualne i wzbu 
dzai zrozumiałe zainteresowanie się niemi spo­
łeczeństwa, szczególnie w  związku z w ciele­
niom pierwszej łodzi „R y ś”  d o  naszej m ary­
narki wojennej.

Św ieżo w ydana książką ..Stalowe rekiny", 
w yczerpująeo zaznajamia nas z całokształtem 
wiadom ości o łodzi podwodnej. Praca, t.a skła­
da się z 8 rozdziałów  i kolejno podaje opis 
dawnych typów  łodzi do  czasu w ojn y  świato 
w ej, opis torped i mi.ri, współczesnych łodzi 
podw odnych m accw w e ich. taktykę i sposoby 
walki, sposoby  zwalczania łodzi podw odnej 
w  czasie w ielkiej w ojny, rat o  wami o łodzi oraz 
ich zalęgli i w  końcu  działanie lodzi podw od­
nych  w  czasie wojny.

Zdobją książkę i luzuoetnłaja Korne rysunki 
w  niej zamieszczone. K siążka napisana z prze­
inaczeniem dla szerokich sfer społeczeństwa.

„W YC H O W A N IE  P R A K T Y C Z N E " Nakła­
dem Tow arzystw a Wi-dawnlc-rogo „Blnszoz". 
w opracowaniu Izy  M osw zeńskiej. Autorka 
tea rp ą to ia kolejni) m,e,t«idy wdrażania dzieci

Climy, wielkie świata.

P om im o w szystkich nieszczęść, rew olu cji, p ow od z i, inw azji n ieprzyjaciół —  życie w Chi­
nach b ije  żyw em  tętnem. Oto ruch na d otk n ięte j pow odzią  g łów n e j u licy H ankou. Z a­
m ożniejsi handlarze na łodziach, b iedn i k u lis i w pław  przepraw iają  sio  przez w odę, hy 
załatw iać sw e rozliczne, interesy. A  przecież b lisk o  200000 lu dzi u ton ęło  w  nurtach roz­
szala łej Jang-T sc, która w ystąpiła z b rzeg ów , za lew ając żyzne p o la  i niszcząc dobytek.

Ujemne strony dźwiękowców zagranicznych
W Y ŚW IE T LA N Y C H  W  POLSKICH KINACH.

AY historji kinematografii rok 1928 jest ro­
kiem przełomowym, bowiem w tym  czasie ame­
rykańscy  m agnaci film owi rzucili na rynki ca­
łego  świata nowy, aczkolw iek jeszcze n iedo­
skonały tw ór siwej produkcji —  filin dźw ięko­
w y  („ta lk ies” ). Okres ..rewolucji talkiopów") 
trw ający  do dnia dzisiejszego, w prowadził 
sztukę S -te j Muzy na drogę krytyczną, łamiąc 
zarazem dotychczasową, linją je j ewolucji. Od­
nosi sio to  do dawnego uniwersalizmu fMmów 
niem ych, doskonale rozumianych przez ludzi 
różnych ras w o w szystkich częściach świata. 
K ino nieme by ło  niby jakiś język powszechny, 
jakieś ..esperanto", dzięki którem u czuliśmy się 
..za pa,n brat”  z antypodami. Dziś kino m ów io­
no dźw ignęło znów przegródki językow o mię­
dzy  ludźmi: dawna wszechświatowa domena 
kinematografii rozpadła się na mnóstwo par. 
cel, zależnie od  języka, każdego flimn dźwięko­
w ego. Efekt jest, taki, że g d y  „W ielk i Niemo­
w a" 'zaczął nagle przemawiać różnemi język a­
mi —  ludzie przestali rortinreć się wzajemnie.

O klęsce tej istnej .w ieży  Babel" jaka po­
w stała w  kinematografii, pisze na łamach 
..Kurjera W a m ."  jeden z krytyków  film owych 
p. L. B., twierdząc, że c.; (t. j. am erykańscy 
m agnaci filmowi'), c o  -wznieśli tę drugą wieżę 
Babel, powodowani chciw ością i pycha, sami 
3obie zaszkodzili. R ew olucja talkiesów  zasko­
czy ła  Stary Świat i wpędziła m nogie m iljcny 
dolaróiw do kas trustów amerykańskich, fabry­
kujących aparaty dźwiękowe. A le  po t.nech 
latach w yszło na jaw, że dawna, olbrzymia 
produkcja H ollyw ood ‘u. zalewająca filmami ca 
ły  świat, utrzym ać się nie da, z następujących 
pow odów :

1) jeżyk „talk iesów " amerykańskich jest 
niezrozumiały dla dziewięciu dziesiątych świa­
ta ; nawet w  Anglji publiczność sarka na 
..slang" (żargon!. używany w filmach ..mad© Tn 
U. 8. A .‘ ‘ ; 2i słowy? ; dźwięk zdem askowały n i­
ski poziom kultury literackiej i muzycznej 
w Am eryce; dialogi w ..tal kiesa eh" okazały się 
nieciekawe ; banalne, a piosenki am erykańskie 
rażą uszy E uropejczyków ; 3) n iektóre filmv 
..alt talking" ('całkowicie mówionej rozczaro­
w ały  miłośników kina. bodąc poprnMn repro­
dukcją teatru i to pośledniego gatunku".

Dyktatura amerykańska na rynkach film o­
w ych świata załamała się i obecnie przeżywa-

d,o pracy  i oszczędności w  następujących’ roz­
działach:

1) Nauka, oszczędności i pracy. 2) Dzieci 
i pieniądze. 3) Ziarnko do ziarnka. 4j Doświad­
czalna manka oszczędności. 51 K ooperatyw y 
azkołne. 6) Szkoła .pracy. 71 Praca dzieci. 81 
Pierwsze wzoiry i próby, 9) Praca szkolna.. 
lOjAYybór zawodu.

Książeczka ta ze względu na niezw ykle 
aktualny temat powinna zainteresować rodzi­
ców  i w ychow aw ców . Cena zł. 1.50.

my kryzys „talk iesów ". Trwa zatem zamęt, 
z którego zapewne w yłon i się jak iś now y wy na 
.la-zck techniczny, pozw alający produkow ać fil­
m y w wielu językach  jednocześnie, zwano ,.du- 
b ing", oraz nadawać je  w dow olnej wersji i 
w dow-olncm miejćcu za,pomocą telewizji.

Zanim jednak ta „m uzyka przyszłości”  ode­
zwo? się, p. L. B. rozpatruje głów ne bolączki 
dzisiejszego stawu rzeczy ; bolączki odczuw ane 
przez polskich .miłośników' kina i pow odujące 
ich sliiczne niezadowolenie.

„S tosunkow o uajjepszeiu wyj.śccm z trudno
ści —  czytam y w  ..Kurjerze AYarsz."   jest
„dubbing" (podstawianie djalogu polskiego ;.od 
obcy), zastosowany w j jf których skecza n „P a  
rady Paiamouiitu”  I w filmach .,Karkołom ne 
zakręty" i ..Artyści-’ . Pom im o bezzasadny di 
sarkat  niektórych snobów (aktor na, ekwr.ie 
układa usta w  .m s-', a słyszy rię ..lak" i i- d.) 
system podkładania głosów  uznać trzeba za ra­
cjonalny i żałować, żo zaniechano go, jako 
zbyt kosztow nego, lekceważąc sobie widocznie 
szczupły rynek polski, a może przypuszczając, 
żo publiczność nasza, pot niniejsza od innych, 
strawi bez oporu wersjo obcojęzyczne... lub za- 
dowolni się czytaniem napisów, zamiast oglą­
dania filmu” .

AYywodom powyższym należy przyznać zu­
pełną słuszność, zwłaszcza, żo sami -mieliśmy 
m ożność poznania tych wszystkich bolączek 
dzisiejszych film ów dźwiękowych. W ażnym jest 
przeto apel p. L . B. do  pp. przedsiębiorców ki­
now ych , jak  i właścicieli biur wynajmu film ów 
im portowanych, że „publiczność polska ma pra 
wo wymagać w  filmach mówionych, djalogów 
w  swoim ojczystym języku, tak, jak wymaga, 
tego publiczność angielska, francuska, w łoska 
i niemiecka” .

Prezydent Republiki Fińskiej zwycięzcą 
w zawodach strzeleckich.

AY stolicy  Finlandii odbyły  się wielkie za­
w od y  strzeleckie o nagrodę wędrow ną prezy­
denta republiki. Nagrodę zdobył Lindgreo 
1088 punktów. W  strzelaniu z brani m ałoka­
librowej dla pen jo r  ów  zw yciężył prezydent 
Republiki Fińskiej Pehr Svinhufvud 558 pkt. 
W arto zaznaczyć, żo prezydent Svinhufvud 
k oń czy  w  grurlman b. r. 70 -fy  rok życia,

Doskonali zawodnicy na torze Cracovii.
Kom itet organizacyjny niedzielnych zawo­

dów- m otocyklow ych  i kolarskich, które odbędą 
się na torzo G racovii czyni ctaramia o  zapew ­
nienie startowania w  nich szeregu doskonałych 
m otocyklistów  jak : Matezak, Breslaer, Bogu­
sławski. Maciejowski, Baron. Batlielt, Decha, 
Frąozkowski, Buc.kley, AArebb, oraz Goldber- 
żamka. Na (tarze zjaw ią się również z m iejsco-

Jł%ec%v ciekawe.
K R Y Z Y S  EKONOMICZNY W  RAD ZIE LIGI 

NARODÓW . |
Sekretarjat L ig i Narodów, otrzym ał niedawno 
pismo treści następującej: „B iuro Zgrom adze­
nia L  N. po kiłkakroć już iintcrwenjowało w 
apraiwie zbyt licznych przyjęć, w ydawanych 
przez delegacje poszczególnych  państw w  cza ­
sie trwania obrad zgromadzenia. Ostatnio iwy- 
lonił się specjalny kom itet ikrtóry miał na ce ­
lu ostateczno rozpatrz ani o tej ©prawy. W  imie­
niu tego komitetu pozw alam y sobio donieść 
iż uznaliśmy za stosow ne ograniczyć do mini 
mtim wielkie przyjęcia jak : ob iady , kolacje, 
rauty itp. oraz prosim y uprzejmie o  w zięcie 
pod uwagę naszej d ecyzji przy układaniu p o ­
rządku dziennego obrad zgromadzenia, a tak­
że o zakomunikowanie naszej dccyi/ji w szyst­
kim delegacjom  w chodzącym  w  skład zgro­

madzenia". PodpGał ten list lon-d R obert C c ­
cii.

TYTOŃ I DZIECI.
„L a  Revue (los T abacs”  ipiodajo w ostatnim 

numerze przykłady palenia tytoniu w Stanach 
Zjednoczonych przez cztero pięcioletnie dzieci 
obojga płci. Zw yczaj ton rozpowszechniony jest 
zwłaszcza w ©tamach zachodnich i południo­
wo-zachodnich, roclzico zaś pozw alający dzie­
ciom  palić, motywują to rzekom o leczniczym 
wpływem (l.yn:u tytoniow ego na trawienie. 
Wlad-omo skądinąd, iż w  krajach północnej 
Afryki dają dzieciom w  wypadkach obstrukcji 
Fajkę do palenia, natomiast, muamy autor i p o ­
dróżnik francuski, Reue de Beauvais„ w  sw ej n o  
wo wydatnej książce p. t. „L a vie do Louis D e. 
la,porte”  wśród mnóstwa interesujących szcze­
gółów  z życia mieszkańców A n łoru , wspom i­
na o tom, iż dzieci, będące przy piersi, w przer 
wach między jednam posiłkiem a drugim, py­
kają sob ie maleńkie dziecinne fajeczki i nio 
kszt.uszą. się przy tcim. a przeciwnie, znajdują 
iż tytoń jest eonajmiw-j tak smacznym „p o ­
karmem” , jak mleko matczyne.

AU TOM ATY P R ZY C ZY N Ą  BRAKU 
DROBNYCH.

Jednam ze zjawisk uderzających przybys-za, 
zw iedzającego p j  raz pierwózy Landym, jest, 
olbrzymia ilość aparatów autom atycznych. 
Prawio wszystkie piecyki gazow e w  mieszka­
niach prywatnych funkcjonują, dopioro p o  wrzu 
ceaniu m onety szylingowicj; autom aty w ydają 
papierosy w nocy  kiedy zamknięte są w szyst­
kie dystrybucje; piecyki kąpielowe, ogrzewa­
ne gazem wprowadzanie są w  ruch w  taki sam 
autom atyczny sposób; tak sam o po wrzuceniu 
monet poiisu-wych, działają, tetefeny publiczne; 
na stacjach koioi ,podziemnych autom aty w y ­
dają bilety; na, wszystkich rogach .ulic w ysta­
wiono są automaty do sprzedaży marek p ocz­
tow ych, kart, arkusików papieru z kopertami, 
inie mówiąc, już o nllu-zyirmej liczbie autom atów, 
dostarczających  za wrzuceniem drobnej .mom©- 
t,y niklow ej czy  miedz,iainej, cukierków, czeko­
ladek, biszkiop.ów, sucharków  ii innych s łó j 
dyray. -Są nadto autom aty zaopatrujące w  ka­
wałki mydła ; rodzaj ręczników , tnawe+, w  przy 
boro d o  szycia,, latania i cerowania, taki© 
w  guziki czy  haftki lub tasiemki.

Jest to  oczywiści©  urządzenie niezmiemm 
dogodne, zwłaszcza, żo automaty' londyński© 
funkcjonują ber, zarzutu. Posiadają, one ws.zela 
ko jedną złą stronę: w yw ołują stały w  L on ­
dynie niezmiernie dotkliw y brak drobnych. Mi­
liomy pensow ych i setki tysięcy  szylingow ych 
m onet więzną codziennie w  skrzynkach' auto­
matów, c i  pow oduje brak drobnych w  mieści©. 
Moniu i ca  londyńska wyprodukowała w  ciągu 
ostatniego roku 49.789.000 pojedynczych  sztuk 
pensowych, ©ras. 7 m ilionów ,.farthhig‘owycK 
(szelągów). Wyliozon,o. to  w  oiągu roku krąży, 
w  Anglii z ręki do  reki, a raczej 7. ręki do 
autom atów około  264 mnij. m onet penisowych, ca  
też daje się. odczuwać w  zmniejszaniu ich obife- 
gu.

 odo-----------
ŚW IECĄCE C E G ŁY  Z M ASY SZK LAN E J

są mowom imaterjałern archi.tekfoniaEnynrr użw- 
wamym d o  budoww slupów, kolumm. archif.rs,- 
wóiw, gzym sów , ookólów . C egły  te z  makowe­
g o  szkła sa, w e Środku wydrążone w  taki sp o­
sób. iż można, w  mich umieścić mała żarówkę. 
Prześwietlone od  wewnątrz kolumny, gzym sy 
etc. stwarzaia piękny efekt)

Celem uregulowania nakładu 
orosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.
H 5 5 - 5 5 S 5 5 S — H m a m

wych Sbicglłtz, Aksman, W roński i Brzezoń.
Pozatem w  ramach niedzielnych zawodów, 

odbędą się w yścig i kolarskie 7, udtziałcm Ba- 
l-zyckiego I. Łazarskiego, Skórki, Kingiem,, 
Bialika, Kwapnieiwskieigo. Barzyckiego II i HI, 
Ifczenki i innych.

Publika K rakow a będzie w ięc miała sp o ­
sobność oglądania dobrze zapowiadających ©te 
młodych' kolarzy Oracoviii, a  to: Barzyekaego I, 
Kwapniewskie-go. Ifczenki i Kon czyń  skiego. P o ­
czątek zaw odów  o godzinie 3 popołudnia
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% »  s t o y e l i a i
n> Mvafc&n?ic.

S o b o t a  10: ś\v. Franciszka Borg. 
N i e d z i e l a  11: św. Emil.ja.na.
N i e d z i e l a  11: w schód słońca o godz. 6.14, 

zachód o godz. 17.19.

Ofiary na K rakowski Arcybiskupi Kom itet 
Ratunkow y należy składać na konto P. K. O, 
Nr. 405825 w Konsystorzu Arcybiskupim, Urzę­
dach parafialnych, oraz w Administracjach 
pism krakowskich.

 OQO----------

W YCZÓŁK O W SK I CZŁONKIEM CZESKO- 
SŁO W ACK IEJ AKADEM JI NAUK I SZTUK.
Konsul czeski dr. Dolcżal wręczył znakomito- 
mu artyście malarzowi prof. Leonowi W yczó ł 
kowskiehui dyplom  członka zagrani';;-nogo 
Czcskoslow ackicj Akademji Nauk ł Sztuk. W  u 
roczyslym  akcie wręczenia dyplomu wzia.l u- 
dzial prezes T ow . FoK ko-Czcskoslow aekiego p. 
Kicunki. oraz liczno grono przyjaciół mistrza. 
W yczółkow skiego.

NA ZEBRANIU STARSZYCH  CECHÓW 
■przy udziale prezesów Izby rzemieślniczej i 
Związku cechów  uchwalono opodatkow ać na 
rzecz bezrobotnych wszystkich pracowników 
rękodzielniczych gotów ką po % % do 1 % od 
zarobków  miesięcznych, a pracodaw ców  w wy­
sokości 1%  do  0%  od dochodu wo fomulu na­
lepek nmirszczanycli na widoczncm miejscu.

Z  POW ODU OGROMNEJ FREK W EN CJI 
NA W YSTA W JE KOSSAKA, TERLECKIEGO 
i gruny warszawskiej ,.K olor" w  Pałacu Sztuki, 
dyrekcja  prosi m iejscow e w ycieczki, by zwie­
dzały  te w ystaw y w  dnie powszednie, a nie 
w  niedziele i święta, k iedy ruch jest najwięk­
szy. Naturalnie m łodzież z prowincji, m ogąca 
przybyć ty lk o  w święta, każdej obwili może 
bez ograniczeń zwiedzać tc  w ystaw y, które w y  
w olały  tak olbrzymie zainteresowanie nietylko 
•w Krakowie. Frekwencja ostatnich dni każe się 
spodziew ać, iż e.\-pozycja ta osią gnie niebawem 
największą cyfrę, w  jesiennym sem nic. W czo­
raj na wystawie bawi? przedstawiciel niemiec­
kiej agencji fotograficznej, który porobił zdję­
cia z dzieł Kossaka do iliintracyj niemieckich.

W Y D ZIA Ł  IX  M AGISTRATU DLA SP R A W  
SAN ITARN YCH . Na posiedź oni u połączonych 
S ek cy j TU, ATI i IX Rady miasta uchwalono 
utworzenie w  Magistracie Wydziału IX  dla 
upraw ssnitaiinycli. —  Sekcja. III. prawnicza 
uchwaliła zamianę grantów  m iedzy gminą, mi. 
K rak w a  a skarbem Państwa w dzielnicach: 
AT, X V , X IX  i X XII.

NA W CZORAJSZYM  TARGU (płaeono na­
stępujące cenj-: m leko niczhierane 1 litr 25— 30 
groszy; mleko zbierane. 1 litr 16— 20 gr.; śmie­
tana kwaśna 1 litr 1-20— 1.60 zł.; ser zw ycza j­
n y  1 kg. 0.50— 1.00 zł.; m asło 1 kg. 3.40—
3.60 eł.; jaja śwież© 1 sztuka 12— 14 gnosizy; 
jabłka. 1 kg. 0,30— 1.20 zł.; gruszki 1 kg. 0 ,4 0—
1.60 zł.-, zic\mmi;viki 1 kg. 10— 12 gr.; buraki 

•ćwik. 1 kg. 8— 10 gr.; marchew 1 kg. 10— 15 gr. 
cebula 1 kg. 35— 40 gr.; pjpłnnw,ka 1 kg- 15—  
20 gr.: ściery 1 kg. 2 0 —25 gr.: (pomidory 1 kg. 

i40— 45 gr.; kapusta, kopa 3.50 -5 .0 0  zł.; kanp 
żyw y 1 kg. 3 zł.: yizeziipak 1 kg. 5.50—6.00 zł.; 

jlin 1 kg. 3.60— 1.00 z ł ;  iryhy wiślane średnie 
•il kg . 2.50— 3.00 z ł ;  ryb y  wjślain<’. drobne t kg.

2 .00- 2.50 z ł :  kun'' 1 sztuka 3.00— 5.00 z ł ;  
kurczęta para 2.50— 5.00 z ł ;  kaczki sztuka 

!2.50— 4.00 zł.; gęsi sztuka, 3 .5 0 —6.00 z ł ;  in­
d y k i  sztuka 5.00— 10.00 z ł

DZIECKO PORZUCONE W  PIW N ICY. 
M ieszkańcy domu przy ulicy Lubi ca 12 zua- 

[Jeżli w  piwnicy diziocko kilku tygodniowe, po- 
;pzucione przez maandną matkę. Niemowlę, od- 
jdano d o  żłóbka, m iejskiego a  za matka, w drożo- 
:nio poszukiwania.
i ARESZTO W AN O  Pulkę Stefana (1. 24) po­
dejrzą nego o  dokonanie kradzieży w  Bochni 

;na szkodę Schmalberga. któremu skradziono 
Swię-tezą ilość obuw ia i -skór w artości około  
1600 złotych. Pułfca przesłuchany puzyzinał się 

ido popełnienia tej kradzieży w skazując uabyw- 
!©ę któremu zdlołainio odebrać część skradzionego 
łupu.

PRZEJECHANA" PRZEZ SAMOCHÓD. Na 
jStradoinbi potrącił samochód T-Iotmego Mońka 
Rotha i kontuzjonował ,go ciężko w głowę. Ran 
nego opatrzył lekarz P ogotow ia ratunkowego 
porem przewiózł go do szpitala.

T R Ó JK A ‘W Ł A M Y W A C ZY . Przed kliku dnia­
mi dokonano włamania do sklepu Szy.r Brandta 

jpnzy ul. Rabina Meiselsa 22. g .G io skradziono 
jtytoń i inne drobiazgi w artość1 260 Na sku-
.tr-k dochodzeń aresztowała poliż ja  W agnera 
Teka Majera (1. 25), Chaima M h eF v .iv i ;1. 21) i 
;Sslę Hammer (I. 26), podejrzanych o dokonanie 
pow yższej kradz:cżv.

 X -------
ZAAYIADOMIENIA I KOM UNIKATY.

D L A  BEZROBOTNYCH AYUDU. O D E ZW Y 
KS. M ETROPOLITY SAPIEH Y. P. S/.wantww 
ska z Krakowa, złożyła w  administracji nasze- 
£•■0 dziennika. kwoto wł. 100,— .
! '  W  KOŚCIELE ŚW . B A R B A R Y  AV NIE­
DZIELĘ o  godzinie 10 śpiewać będzie p. W ac­
ław  Tomaszowski .pieśni religijne układu Iłil- 
l«ra  i  Zwierzyńskiego. AY czasie Uszy św:. zbje-

Groźny bilans klęski powodzi
w wojew. krakowskiem.

P o ustaleniu w szystkich szkód, w yrządzo­
nych przez ostatnią k lęsk ę  .powodzi, ustalić 
m ożna następujące d an e: zalanych całkowicie 
b y ło  10 gmin, zaś częściow o 290, przyczem

zalanych domów było 1942. Ogółem szkody 
wyrządzone wr domach wynoszą 257.000 zl., 
zaś w plonach w polu i plonach pod  dachem 
2,184.000 zł.

W  niedzielę inauguracja Kongresu
przeciwalkoholowego.

Zaczynający się w niedziele w  K rakowie ogól 
nopolski Kongres P rzeciw nikcholow y zapowia­
da się bardzo interesująco. D o biura nadchodzą 
zgłoszenia świadczące, żc w e  w szystkich T ro­
nach kraju w ielki ten zjazd pod protektoratom 
Prezydenta R/.plitej obudził należyte zaintereso­
wanie. łącząc na gruncie apolitycznym  w szyst­
kich. którym  zależy na przyszłości społeczeń­
stwa, zagrożonego dalszym rozw ojem  alkoholiz­
mu.

Obok mnóstwa referatów lekarskich spoty­
kam y w niezwykle bogatym  programie K on­
gresu krakow skiego szereg ciekaw ych tematów 
socjalnych i pedagogicznych ba  które w idocznu  
organizatorzy kładli nacisk najw iększy.

Zw róciło to uwagę Ministerstwa Oświaty, 
które zachęciło świat nauczycielski d o  udziału 
w  Kongresie. Gremjalnie w ybiera się też m ło­
dzież akademicka. Z  tych  samych względów  
zapowiada sio liczny zjazfi duchowieństwa na 
trzydniowe obrady Kongresu, Sekcja kobieca 
budzi zaciekawiani© wśród działaczek społecz­
nych. Publiczność ma w stęp .wolny.

Otworzy kongres prezes Kazimierz Kalinow­
ską jak o jego  organizator, poczem  przem ówią:

zasłnżODy kierownik ruchu abstynenckiego 
w  Polsce red. Jan Szym ański z W arszaw y. dcl,-;" 
gaci ministrów, dalej Książę Metropolita Sapie­
ha, w imieniu P olskiej Akadcm ji Umiejętności i 
Uniwersytetu rektor ke. Prof, dr. K. Michalski 
i inni. Krótki referat inauguracyjny „J ak  pa­
trzeć winni lekarze w  świetle obecnej w iedzy na 
stosunek alkoholizmu do życia narodu11 -wygło­
si prof. dr. P  Gantkowski z Poznania.

W Y S T A W A  PRZECIW ALK O H OLO W A

urządzona .przez O kręgow y Związek Kas 
Chorych, m ieścić się będzie od niedzieli w sali 
kolum nowej na parterze gmachu Związku Mło­
dzieży Przem ysłowej i Rękodzielniczej na ;o g u  
ul, Skarbowej 1 Krupniczej. W stęp w olny dla 
w szystkich. Tam  również na cza? Kongresu 
zorganizio-wauo składnicę ‘wszelkich druków 
istniejących w  Polsce z dziedziny rdkohologji i 
propagandy abstynenckiej, a w iec czasopisma, 
•książki, broszury, pom oce naukowe, .plakaty, 
pocztów ki i t. p., z czego zapowie* skorzystają 
zarów no zakłady naukowe, jakoteż organizacje 
społeczne.

Bezrobotny urzędnik prywatny —  oszustem.
W ydział śledczy przytrzym ał Franciszka 

Bartuszkę, (!. 30) urzędnika prywatnego bez za­
jęcia. który  w  eaorweu popełnił w  Krakowio 
szereg os,znst.jwr na szkodę Jana W oln ego wła­
ściciela zakładu pogirzobowego., firmy Bracia 
B ilcw scy, Jana Rubotytókicgo w łaściciela zakła­
du m echaniczncgo w  garażu .,M©tftK itd.

Oszustwa popełniał tc ten sposób, żo .zgła­
szał się do  wis.pomn.ianyicli firm przedstawiał 
się raz za. syna pmzomyslowea, • iPfochaski z

Bielska, to  znowu za kurzyna Szym anka, ■właś­
ciciela zakładu pogrzebow ego w  Bielsku. Opo­
w iadał on, ż© w  drodze zepsuło mu się auto, 
żo potrzebuje pieniędzy na naprawę wozu i pro­
sił o pożyczki k tóro miał zw rócić tego same­
g o  dniia p o  podjęciu  pieniędzy z banku. P o 'u zy ­
skaniu pożyczki znikał nie myśląc o  .zwrocie. 
Bartuszkę odstawiono do aresztów  przy .sądzie 
ókr. karnym w  K rakowie.
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Najnowszy sensacyjny film dźwiękowej produkcji , Uniwersału* na 
rok 1932 z niezrównanym królem cowboyów

iisnimj
w  f i l m i e  p . t.

Temg. a k c j iI Świetna gra 1 Humor 1 Sensacja! 
Nad program doskonały firn; „BOHATERSKI DZIENNIKARZ". 

W sp an ia ły  ze sp ó ł o rk iestry  sa lo n o w e!.

Początek przedstawień o godi. B — 7 — 9, w niedzielę i lwięta o godz. 3 — B — 7 — 9.

99ŚWIT

raną będzie składka na, b ron zw ą . kratę do 
kaplicy  Matki B. Jurewickicj, w  tymiżo k oś­
ciele łaskami słynącej.

Z A R Z Ą D  WOJEWÓDZKI ZW IĄZK U  IN­
WALIDÓW" w ojennych z okazji sw eg o  zjazdu 
o fia row ał 250 zł. ua •walkę z bezrob ociem  za­
m iast urzadzania przyjęcia.

POSIEDZENIE NAUKOAYE TOW - GIN Et 
KOLOGICZNEGO odbędzie się dnia 13 b. m. 
o  godzinie 8 w ieczór w  K linice polożm ozo-gi- 
ncfoologicr/jnej U. J. ulica Kopernika .L. 7.

ZEBRAN IE TOW . MIŁOŚNIKÓW JĘ ZY K A  
POLSKIEGO połączone z  odcz. prof. K . Nitscha 
p. t. „W rażenia językow e z polskiej Warni ji’1, 
odbędzie się w  niedzielę, 11 bm. o  godzinie 
11 w  sali w ykładow ej Serniki ar jo  m polskiego, 
ulica Gołębia 20.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Sobota : „K rąg  interesów" (premjera).
Nieriziela 11. X . popoł. ..Szfuba”  (ceny zni­

żone) wlecz. ..Krąg interesów” .
Poniedziałek: ..Pow rót do grzechu”  (przedst, 

popularne —  ceny zniżone).

RRPERTITAR KINOTEATRÓW7.
W A N D A : „10-eiu z Pawiaka”  (w głównych' 

rolach Z. Batycka i B. Samborski).
ŚW IT: ..Na gorącym  uczynku" (w gl. roli 

H oot Gibson).
SZTU K A : ..Bom by na M onte Carlo".
APOLLO: ..On i Jego siostra1’ (w gł. ro­

lach Vlasta Burian. A nny Ondra).
B A G A TE LA : .,10-c’m z Paw iaka" (w g łó ­

wnych rolach Z. B atycka i B. Samborski).
CORSO: ..Pierwszy pocałunek’1 (w  gł. ro­

li George O. Brien).
ŚW IATO W ID : „Czerwona zemsta" <Av gł. 

roli Tim  Mc. Cox).
W A R S Z A W A : ..Orły pustyni" (Gustaw

Frohlich. Oskar Marion, D orota Eisler).
UC3ECHA: „K ról bulw arów " (Georga Mil­

ion).

DZISIEJSZA PREM JERA „K R Ę G U  IN TE­
RESÓW" żyw iołow ej i  .polnej humo.ru a.rlcki- 
nady Ben aren te:a, o stylu w iodącym  sw ój ro ­
dow ód  o d  „com m edii delTarte.1’ . wzbudziła du­
że zainteresowanie. Owa hiszpańska „maskara­
da." ma. za sobą długi ciąg  niebyw ałych trium­
fów  na. wszystkich &e.eoack europejskich, stano­
w iąc dotąd podporę ich repertuaru. Przed 12-tu 
la ty  .(Krąg interesów " w  przekładzie i insce­
nizacji dyr. Trzcińskiego stanow ił w yjątkow ą 
sensację teatralną sceny krakow skiej, a  zą  nią 
iimy-oh scen polskich. Dziś ukaże sio ta arłe- 
kinada w  nieco zmienionej szacie i w  obsadzie, 
złożonej i. n ow o pozyskanych dla. K rakow a 
artystów  pp.: Felicji T.ra.pszo. K arbow skiego 1 
Michalaka, oraz z znanych byw alcom  teatral­
nym pp,: Ludwiżaniki, Klońskiej. Zalewskiej, 
Bednarskiej, D rohockiej, Pabisiaka. Hierow- 
ekiego, Nowak owaki ego, I^cliwy, Modrzewskie­
go, Turskiego i in.

„R ABU N EK  U JU BILER A". Tym , n ieco 
sensacyjnym  tytułem , przyozdobił sw a kome- 
d ję jeden z najw ybitniejszych kom edjonisarzy 
węgierskich, auitor .A fyszy kościielnej” , W ł. Fo- 
dor. „R abunek u jubilera" p o  uratowaniu sze­
regu teatrów węgierskich, a.ustrjaeklch, nie­
mieckich i innych od wszędzie istniejącego kry  
zysu, w chodzi na repertuar sceny krakow skiej 
już w  sobotę 17 b. m. ja k o  pierwsza now ość 
z lekk iego repertuaru, w  sezonie 1931/32 r. 
Będzie on  zarazem połączony z pierwszym w y­
stępem, pozyskanej na ten sezon dla Krakowa, 
artystki, scen łódzkich, p. Z ofii Marcinowskiej.

IRENE DE NOIRET, znakomita paryska 
pieśniarka, świetna, i.nterpretatorka łrancuakich 
berżoretów. oraz ludow ych  pieśni żydowskich, 
umiejąca pięknym  głosem  w yrzeźbić z mistrzów 
śką finezja najdrobniejsze szczegóły  w ykona­
nia. a każda piosenkę zabarwić właściwą eks­
presją, w ystąpi u nas w  niedzielę 11 b. m. i we 
śro.dę 14 b. ni, iwi Starym  Teatrze.

„B A G A T E L A " D L A  DZIECI. Hailo dzdet’.
przypominamy, że jutro w niedzielę dnia 11 
b  m. o  godz. 11 przed południem, w  teatrze 
„B agatela" odbędzie się przedstawienie sztuki 
Karola. Zwekmayera „K akadu —  K akada’1. —
Nowa inscenizacja   nowe pom ysły. Bilety
sprzedaje kasa teatru (.Bagatela” .

KINO MUZEUM wyświetla w  sobotę i w nie
dzielę film p. t.: ..Światło A zji"
film hinduski. Ponadto dodatek i kom edja

pierwszy
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Polskie misje w Afryce i przeżycia 
z pracy misyjnej.

K oło  Misyjne A kadem ików  U. J. w K rako­
w ie  urządza w niedzielę 11 bm. o godzinie 7-ej 
wieczorom w sali 39 na I. p. Col. Novi II. J, ze­
branie, na ktorem bodzie miał odczyt X . Borec­
ki T .  J .  misjonarz z polskiej placówki m isyjnej 
z Rodezji z A fryki. X. Borecki T. J. w rócił 
z A fryki w ostatnich dniach i Pędzie m ów ił na 
temat: „Polskie misje w A fryce  1 przeżycia 
z pracy m isyjnej" Na pow yższy odczyt. K o lo  
M isyjne Akadem ików  U. J. zaprafza najszer-ze 
warstwy m ieszkańców Krakowa.. W stępy dla 
w szystkich bezpłatne.

Oo walki ze szczurami.
W  nocy z czwartku na piątek wybuchł p o ­

żar w  Now ej Wsi przy ul. R oln iczej 65, gdzie 
zapalił się dom m ieszkalny i stodoła. Straż 
krakowska w yjechała na m iejsce w  sile dw óch  
plutonów. Z powodu gęstego zabudowania d o ­
mów. pożar przedstawiał groźne niebezpieczeń­
stwo dla. sąsiadów. P o  blisko godzinnej akcji 
straż ogień ugasiła, jednak nie zdołała urato­
w ać od zniszczenia stodoły  i dachu nad domem 
mieszkalnym.

Magistrat krakowski w ydelegow ał radcę 
Dr. W casoly‘ ego do Lw ow a, gdzie od kilku 
tygodni prowadzona jest akcja „odszezurzania" 
miasta. Tępienie szczurów odbyw a się przy po­
m ocy  ..ratyny". Jak słychać, za przykładem 
Lw owa ma pójść ; Kraków i podjąć na szeroką 
skalę zakrojoną akcję edszczurzania miasta. 
Ohconio odbyw a się w  Paryżu kongres m iędzy­
narodow y nad walką ze szczurami, w  którym  
bierze udział prof. dr. T rą wińsk i ze Lwowa, 
kierownik zakładu odszczurzania systemem ru­
tynowym .

Nieudała sztuczka żydowskich 
kombinatorów.

Organa policyjne aresztowały Richtera Me- 
zesa (1- 40), kupca zam ieszkałego w  Wdedmiu, 
Samuela Grunera i  T. Horowitza z K rakow a, 
za oszustw© na szkodę skarbu Państwa. Nadu­
żyć dopuścili się przez nadawanie paczek do 
przesylkj koleją zgoła bezw artościow ych a  ubez 
pieczonych na w ysokie kw oty . Liczyli oni na 
to że w  razie zaginięcia towaru otrzym ają so­
w ite odszkodowanie.

Padła z wycieńczenia i zimna.
D o K rakowa donosiono, że na Babiej Górzn 

znaleziono trupa kobiety, liczącej 1. 47. Doch<x 
dzenia policyjne ustaliły, że tragicznie zmarły 
jest Anna Frontow a z Zubrzycy Górnej. Dnia 
24 września w yszła ona na Babią Górę i tam 
padła z wycieńczenia j zimna.

Zapałki w rękach dzieci.
W  Zajaczlcowucach. p o  w. P ilzno, pożar zni­

szczył zabudow ania W ojciech a  M odelsk iego, 
w yrządzając szkodę na 73.000 zł. D och odze­
nia p o licy jn e  ustaliły, że og ień  sp ow od ow ały  
dzieci M odelsltiego, k lóre  b a w iły  się  w  sto­
doło  zapałkam i.

Rabunek pod osłoną rewolwerów.
Do mieszkania W ojciech a  Bigi w  Pfcrtrkyw?- 

cach w  pow iecie tarnowskim, w targnęło kilku 
niemnanyck osobników. Steroryzgwaranszy d o ­
m ow ników  rewolweram i zrabowali 500 dolarów, 
garderobę oraz biżuterję w artości 5 tysięcy  zł. 
P o ś c ig 1 za bandytami ni.e dał dotąd żadnego 
rezultatu.

© :

Rok zał.
p i s i a r a i  s M  ," .r -

F O l T E S * ? A N  O W
Birmy' WŁADYSŁAW BOLONSKI

(dawniej Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34 .

(Paiae Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fishsrmonja
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa 

rancja zawsze na składzie.
W ła sn a  Sala K o n certo w o .

H

mm - S T J p i r  - j Ł J u a a ^



Skri € „G ŁO S N A R O D U " z 10-ap Października 19A1 Nr ?73

g & s & & ś i m £ s e .  

Podatki od piwa i wina,
W edle projektu rządowego podatek od win 

gronowych, zawierających do 16 pioc. alk-o 
holu, wynosić będzie 1 zł. ud litra. Od win m oc­
niejszych po 2 zł. od litra. Od win rodzynko­
wych 1 zł., a od moszczu winnego 50 gr. za 
litr. Wina gazowane 1.50 zł. od litra.

Miód sycon y  opodatkow any będzie w w y­
sokości 0.35 zł. za litr.

Wina ow ocow e —  płacić hędą. podatek spo 
iy w ozy  w mwÓB w  groszy od litra, moszcz 
winny ow ocow y 25 gr. od litra, wina ow oco­
w e gazowano 90 gruszy od litra, a musujące 
2.50 zł. cd 'butelki i 1-25 zł. od półlmtelki.

Szampan i inne wina musujące gronowe o- 
■płacać będą w ysoki podatek spożyw czy w w y­
sokości 8 zł. od butelki.

Od piwa podatek wy nosić będzie Od nierw- 
Szyeji 2.0C0 hektcHtrów, w ydanych do obrotu 
•w ciągu roku. po S zł. 30 gr. od hektolitra, od 
następnych €wK> hektolitrów po S zł. 75 gr.. 
a od dalszych ilości po 0 zł. 20 gr. od hekto­
litra.

Podatek nd napojów krajow ych ma być pła 
eemy rurzecl wywieziełiipm produktu na sprz°. 
da i t. wytwórni, wzglr In - .przed zużyciem na­
pojów  w obrębie pomieszczeń fabrycznych.

Hutnictwo no!sk5*? a spadek funta
Eksport polskiego hutnictwa żelaznego 

swróoor.y był w ostatnim "zasie głównie do Ro 
fji , która płaciła-za towar wekslami, w ystaw ia­
li emi we funtach. Zobowiązania sowieckie były 
długotermuicwe. w obec czego urosły one do 
poważnej sumy. Spadek funta zadaje więc hut­
nictwu dotkliwe straty, tom większe, że cena, 
sprzedażna żMaza była niska Hutnictwo pol­
skie dom aga się więc od Rosji rewizji zobowią­
zań twierdząc, i s  w artość funta musi być  rozu 
miana w złocie. R ozpoczęto pertraktacje z przed 
sta wl,ciels‘ wc.m sowieckiem w Warszawie, 

-----------on o-----------

Ograni,ozenie hanclu dewizowego w Austrii
W e czwartek ukaaalo się rozporządzenie rzą 

da austriackiego w sprawie reglamentacji han­
dlu dewizowego. Pierwszy ustęp rozporządze­
nia orzeka, że handel zagramioaneimi środka-

t '

m i płatni (-z emi dloawtołony jest wyłącznie Austr. 
-Bankowi Narodowemu, który ze swej strony 
może upoważnić instytucje kredytow e j ban­
kierów do (prowadzenia handlu zagranic zneimi 
środkami płatitrctzemi na raobtfniełi Banku Nću- 
rodowegto.

Bank N arodow y może przydział zagranicz­
nych środków  płatniczych nrasleżmić od  dow o­

du zapotrzebowania. D ecyzja aależra bęazie 
od  sw obodnego uznania. Bank N arodow y usta 
la otny  zagranicznych śm dków  płatniczych, 
które będą urzędowo ogłaszane. Każda o d ­
mienna ocena jest zakazana.

W szystkie ositoy fizycane i  prawne obow ią­
zane są w  ciągu 8 dni, zawiadomić i ofiarow ać 
na sprzedaż Wszystkie posiadane zagraniczne 
środki płatnicze o  w artości pow yżej d.000 szy ­
lingów, jak również zawiadom ić o  nabywaniu 

zagranicznych środków  płatniezvch wartości 
penad 500 -szylingów.

Niedozwolony handel zagraofcanemi środka 
Id u  .płatmozemi karany będzie jak > w ystępek 

’ ścisłym aresztem od 1 .miesnca dio 1 roku i 
grzywna, pieniężna, aż do 250 000 szylnnów .

Niemcy obniżają płace w gćrirntwie.
Donosiliśmy niedawno, żc po spadku funta, 

angielskiego rząd niemiecki zawiesił obow ią­
zek wpłacania składek na świadczenia socjal­
ne i że w Zagłębiu Rrnhry jeszcze wcześniej ob­
niżono płace .robotników o 7 procent. T o  sam o 
zrobiono w  gńrwotwle węgłów cm na Śląsku 
Opolskim.

W obec zawieszenia rozporządzeniem nad 
zwyczajnem  prezydenta. Rzeszy składek na 
bezrobocie, w ynoszących 6 %  proc., obniżka dla 
robotn ików  w ynosi faktycznie tylko 3 i . trzy 
czwarte proc., dla. pracodaw ców  zaś 10M proc. 
Jednocześnie w górnictw ie kruszęnwem obni­
żono zarobki o 4 proc. rów uicż Jo korna li­
stopada.

W szystko to zmierza do tegej* by umożli­
w ić kopalniom obniżenie cieny węgla odu-f. zwy 
c-ięskięj wałki z węglem angielskim i polskim.

110 okrgfow nieczynnych w Hambnr u.
Z powodu spadku kursu funta szlerlkngów i 

■walut. skamhmawdkkh nastąpił Azrnst tonażu 
bez zatrudnienia w porcie fi a&i burskim. Pę*X- 
'o.Bas gdy7 dnia 1 września było unifruchomio- 
nych 80 okrętów o pojemność' 460.903 htto 
reg. .ticn. to 1 .pa.źdzłeniika eyf a ta mjru-da 
d o  b ito  reg. tein 550.600 i 110 okrętów unie­
ruchom Lonych w  ifii&ie haaiburskim. .Te-:1 to 
najw yższa cyfra, jaką doły chtrzas ytwlerdzoti.O 
w  Hamburgm

fLE PRZYNIOSĄ „PERO N Ó W K !.“ ?
W obec podwyższenia ecny biletów pero.no-

Zmiana ustawy o ochronie lokatorów.
EKSMISJE W  ZIMIE NIEDOPUSZCZALNE, —  POMIESZCZENIA W BUDYNKACH R Z Ą ­

DOW YCH.

Zgłoszony Jo Sejmu rządowy ; rojbk* no­
weli do ustawy o ochronie lokatorów  zawiera 
propozycję, by do ustawy wstawić now y para­
graf 24, o  treści następującej:

..Eksmisjo z mieszkań jedno i dwuizbowych 
w okrasie miesięcy zimowych, t. j. od t listo­
pada do 31 marca każdego roku, nie mogą być 
wykonyw ane, jeżeli eksmisje orzeez.mo * przy 
czyny przemiel z,lanej w art. 11 ust. 2 lit. a) (za­
leganie. z komornym).

Sąd lub urz-ąd rozjem czy może uwzględnia­
jąc położenie porwanego, odroczyć eksmisję 
poza okres miesięcy zimowych, jeżeli eksmisję 
orzeczono takżr z innych przyczyn, niż prze­
widzianą w ustępie pierwszym.

Postanowienia, te nie mają. zy.stasowania, je­
żeli eksm itowany w tej samej m iejscow ości po­
siada inne mieszkanie, lub mu odpowiednie d o ­
starczono".

Ponadto projekt, rządowy7 wyłącza z ochro­
ny pomieszczenia w budynkach, stanowiących 
własność pań-Łwa. lub samorządów, jeśh te po- 
m ieszezm ia są przeznaczone na cele biurowe 
m i l c z ą c y c h  cię w tych gmachach urzędów 
lub przedsięlrorstw państwowych. IV stosunku 
do ty-cli pomieszczeń ma obow iązyw ać termin 
wypowiedzenia trzymiesięczny, sześciomiesięcz­
ny lub roczny, a to w zależności od togo. czy 
kom orne za dano pom iępW Ł iie  pobiera się 
miesięcznie, kwartalnie łub rocznie.

Z a  p o m y ś l n o ś ć

Z okazji wielkiego „Dnia Katolika", który odbył się ostatnio w Wiedniu, arcybiskup 
w;edeński Piffl odprawił na dziedzińcu Bur- gu w obecności tysiącznych rzesz wiernych 
uroczystą Mszę sw., na intencję wybawienia na^odow cierpiących z powodu obecnego

kryzysu gospodarczego.

' -?5 '   '

Spożyte cukru spadio tyiki o 4 proc.
dzięki wielkiej k?mpanji ogłoszeniowej,

W  ciągu  11 miesięcy, mianowicie od 1 paź-1 k o  do ca. 4 nroc., gdy  jednocześnie ca ły  sze- 
dz:ernika 1930 do 1 września 1931 r. cukrownie ! reg artykułów  pierwszej potrzeby wykazuje 
sprzedały w  Polsce, jak podaje-„G azeta Han Ho znacznie w iększy ubytek spożycia- Ten stosur 
w a ‘V  308.538 ton cukru, a w ięc o 11.500 ton k ow o r. te wielki spadek spożycia cukrowego nie
mm ej niż w analogicznym okresie kamnanji po 
przedaiiej. Ponieważ we wrześniu sprzedaż cu ­
kru utrzymała się mniej więcej na poziomie ze­
szłorocznym . więc w obliczeniu ca łoroon em  
sprzedaż cukru okaże się o  4 procent, mniejszą 
niż wr roku poprzednim. Niewątpliwie jest-zgbja- 
wem pocieszającym , że spadek wewnętrznego 
spożycia  cmikru. spowodow any w yłącznie sil- 
nem przesileniem gospodarczem i wynika.iącem 
z n i"go  zubożeniem najszerszych warstw lu­
dności, udało się zahamować i ograniczyć tyl-

wąłpliwie zawdzięczać należy planowej i kon­
sekwentnej propagandzie, którą od dłuższego 
już czasu prowadzi przeraz sł cukrowniczy, ce­
lom pogłębienia przekonania społeczeństwa o 
wartości odżyw czej cukru.

Doświadczenie zrobione przez nasz nrze- 
mysł cukrow niczy powinno zachęcić inne orga­
nizacje producentów d o  podjęcia, również wiel­
kiej kampanji reklam owej w  prasie, celem zwłęk 
szenia zbytu w Polsce.

i m .

Antena. w górach.
- .Ohłbdne! zlcu  fcszeze z obliczem kamiennej 

ta jom n icy ' spoglądają w dal. ku nizinom ta ­
trzańskie (unito, jeszcze nie tak dawno pewne 
swego zwycięstwa, uzbro.jo.ue?w ziejące postra­
chem przepaście, w nieprzystępne gładki'- ścia­
ny /iMiią-.lej Tirrni. -.oraz we wznos/ąee iię  ku 
niebu masywy Frubego. Lodowego, lub Łom­
nicy...

A jednak krok 7,a krokiem z uporem zdo­
byw cy ujarzmia taternik górskie bezdroża.

Czeka u i lina —  r, l waga i siła —  stają Jo 
twardych zapasów z niedostępnością. Tatr. Śla­
dem i człowieka, rad jo, któj-ą jjrżujlzlś stało się 
jego eifniem. dotarło do podnóży tatrzańskich 
szczytów  i wierne swemu posłannictwu -toczy­
ło go sw oją opieką, bez strachu spoglądając 
ma 7.awjeszone u chmur przełączę cezami m jfch  
ant,g>u: z dachów schronisk.

Już dziś nie zwiedzie taterniku podstępna 
w góriwjt pogoda, budząca dzień g o rącenii pro 
]’.i:en:ami słońca! rogod a , która o godz. trze-

w ych z 20 na 30 gr.. władze koloiow c spodzie- ’ ciej czy  ęzwartej po póktćln u zmienia się w po- 
w ają się. ż 7 \-j źródło przyn esic w ciągu reks tuki. deszczu. płynące z ołowianego nieba. —  
1,800-000 zł. I Deszcz, a potem zabójcza mgła! Czym jest to

straszne zjawisko w górach   wie o tem ka­
żdy taternik.

Prosta, ścieżka, łatw y żleb grożą wówczas 
katastrofą, a cóż dopiero m ówić o t.rudniej&zych 
Azlaka-ch. baj których każcie mylne postawieni© 
stopy . każdy nieobłi-cz-ony chwyt, grozi tragłez- 
nemi następstwami, znacząc ofiarami linję zdo­
bywanych szczytów .

Dzisiaj, jeżeli taternik dostał się do  echro 
niska i spntkal się z rad.jem —  joradzi mu 
ono. jaką ma zakreślić sobie marszrutę na dzień 
dzisiejszy. Komunikat m eteorologiczny przej­
rzy chytre podstępy atmosfery, je j kap,rysy 1 
jej ,-lośliwe figle. Rozwieje on je g o  niepewności 
i ułatwi orjpnts.cję w zmiennej pogodzie g7ór- 
skiej. Tomu też zawdzięcza dzisiaj niejeden ta­
ternik. iż minął się z niepożądaną, przygodą lub 
i, noclegiem pnd golem niebem w^ród burzy
i u le w y .'

Samo schronisko w '(Stasie nużącycii dżdży­
stych dni. które csadzily na pokucie łurystę 
w ciasnych izbach, pojaśnia radjo sw oją żyw o­
tnością, wnosząc pod jego dach ton ekrzypiee,

krótką piosenkę, M b ponulawie m elodje. której 
refren zadumamy "a d  mapą pow tarza taternik.

Jakoś raźniej, jak oś weselej i przytulniej 
w izbach schroniska. W iatr świszczę, szalejąe, 
po omart.wiałych szczytach, tłucze z w ściekło­
ścią o ściany... długie nieprzerwane sm ugi desz­
czu oślepiły o<kna, za któremi piętrzy się gro­
za.

A  w dużej izbie przy podłużnym stole siedzi 
grom adka ludzi. W szyscy  się już poznali, w szy­
scy  są, sóbie bliżsi, serdeczniejsi na tym tere­
nie wspólnych' doli i niedoli tatrzańskich. Do 
ich przyjaznego grona wm ieszał się i głośnik, 
k tóry  odzyw a się głosami świata, kojąc, nudę 
i oczekiwanie jaśniejszego dnia, aby m ćc  w y­
ruszyć w  góry.

R a d jo  spełnia sw oje humanitarne zadanie —  
traf iło tutaj śladami człow ieka i  me odstępuje 
go w  szczęściu i niedoli.

Programy staęy] radjnwych.
Niedziela H . X . br.

K raków  (312,8). G, 10 Nabożeństwo z kość1 
św Anny w  K rakowie. Mszę św. celebruje K f. 
Metropolita Sapieha, kazanie w ygłosi ks. biek. 
Rospond, pieśni kościelne w  w yk. Chóru Orato­
ryjnego; 11 Otwarcie ogólnopolsk iego kongresu 
przeciwalkoholowego. t,r. z Domu Katolickiego* 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Transmisje z W ar.; 
11 Wr. St. Swiba: ..Higiena, obór stajon i chto. 
w ów “ ; 14.20 Pieśni z W arszaw y; 14.40 Dr. W . 
PI oski: „Kronika, roln icza"; 15 .Transmisje
z. W arszaw y; 16.30 Odczyt pt. ..Czy A ngola na­
daje się na kolon ję Polsk i", w ygł. p. St-. Leszczy 
eki; 16.55 Tratnsm sje z .Warszawy; 17.25 Trans* 
z Brukseli m eczu piłkarskiego: 18 Koncert
z W&rszawy; 19 R ozm aitości; 19 15 O dczty pt. 
..Przyszłość sztuki w idow iskow ej" w ygł. dr. 
Leśnodorski; 19 30 P ły ty ; 19.40 Program  na, 
dzień następny; 19.45 Transmisje z W arszaw y; 
22.10 Recital fortepianow y; p. H. Sembratów 
ny; 22.40 Kom unikaty z W arszaw y; 23 Muzyka 
lpkka i taneczna.

L w ów  (380,7). G. lO a^Nabożeństwo w Archi­
katedrze Obrz. Rzym . K at w e Lw ow ie; 16.20 
..O m odzie kob iece j", w yg ł. p. St, Zielińska; 18 
K oncert zespołu mandolin. „T y p og ra fja "; 18.20 
..Listy i program y" w  opr. dyr. J. S. P ftry ; 
18.35 D. c, koncertu zespołu mandoliiLFtow: 
19.20 A u dycje  Iiteracko-m uzycz. H. Zbierzcnow 
skiego; 22.25 Lw. biuletyn sport, w7 opr. p. J. 
Żukow skiego; 23 M uzyka taneczna z teatru 
rariete ..Bagatela".

W arszawa, (1411,8). G. 10 Nabożeństwo 
z K rakowa; 11.35 Odczyt m isyjny pt. „Paździer 
mkowa niedziela m ieyjna" —  w yg i. ks Al. 
Trepkow ski; 11,58 Sygnał czasu, hejnał krak.; 
12.05 Progiam  na dzień bieżący; 12.10 Państw. 
Inst M eteorologiczny; 12.15 Poranek sym fonicz 
ny z Filhairmonji; 14 C o to jest pieczarka i jak 
ją  można sztucznie uprawiać; 14.20 Pieśni w  w y  
•konaniu K. C zekotow skiego; 14.40 „G dzie m oż­
na hodow ać pieczarki"; 15 Muzyka polska 
w  wykonaniu ork. Różew icza; 15.55 Frogram 
dla dzieci starszych i m łodzieży; 16.20 P ły ty  
gram ofonow e, 16.40 P łyty . Piosenki z Timu 
dźw. „D ziesięciu z Paw iaka"; 16.55 „Z abytk i 
ku jaw skie"; 17,10 O dczyt pr, „O  dożywianiu 
dzieci"; 17.25 Transm. z Brukseli meczu piłkar' 
skiego Polska.— Belgjal 18 K oncert ork; Reprez. 
P. P. m, st, W arszaw y; 19 Rozm aitości; 19.25 
Rom . do Zachęty H odow li K oni w  P o lice ; 19,30 
P łyty ; 19.40 Program na dzień następny; 19.45 
Słuchowisko M. Bi.nom pt., „O nowieści Montr- 
mairtrehi; 20,15 K oncert p o p u a m y ; 21.55 K wa­
drans literacki; Opowiadanie W ł. Orkana pt. 
„J ózy n a "; 22.10 iKoncert z K rakow a; 22.40 
Kom unikat; 22.50 W iadom ości sportow e; 23 
Muzyka lekka i taneczna.

K atow ice (408,7). G. 10 Nabożeństwo z k la­
sztoru OO. fran ciszk an ów  w Panewmkach- 
L igocie ; 14 K?. dr. B. Rosiński, „K ośc ió ł a 
Stolica P iotrow a".

1 g B H g

Giełda krakowska^
EraJrćw. (PAT) Giełda. 3 proc. pożyczka 

budowlana 30.— .
Warszawa. (PAT) Giełda. Waluty: Dolar 

(8.881, 8.87, 8.89, 8.85.
Dewizy: Gdiańsk 173.85, 174.28, 173.42, 

HolaDdja 360.00, 360.90, 359.10, Londyn 34.45, 
34.54, 34.86. Nowy Jork telegr. (8.929), S.928, 
8.948 S.908, Paryż 35.18, 35.27, 35.09, Praga 
26 42, 26.48. 26.36, Włochy 48.15, 46.27, 46.03, 
Szwajcarja 175.15, 175.58, 174.72.

Akcje: Bank Polski 110.— , Lilpop 12.25,
12.50. 12.25.

Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 77.— , ta 
sama seryjna 80.50, 81.— , 5 proc. konwersyi- 
na 41.25, 5 proc. kolejowa 32.50, 6 proc do­
larowa 55.50, 57.— , 7 proc. stabilizacyjna 
55.— , 56.50, 56.75, Listy zastawne B. G. K. 
7 proc. 83.25, 8 nroc. 94.— .

Zurych, (PAT) Giełda. Paryż 20.09, Lon­
dyn 19.70, Nowy Jork 510.— , Belgja 71.20, 
Włochy 26.20, Hiszpania 46.— , Holandja
205.50. Berlin 118.25, Sztokholm 119.— , Oslo 
114.— , Kopenhaga 114.— , Sofja 3.70, Praga 
15.10, Warszawa 57.20. Budapeszt 90.02 j pół, 
Białosród 9.07, Bukareszt 2.96.

GIEŁDA ZBOŻOWA W  KRAKOW IE. W  pią
tek na giełdzie zbożowej towarowej w Krako-
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Zatarg o regulamin w Sejmie.
Marsz. Switalski „zwyciężył" głasami B. B., lesz potem cofnął się.

w ie ustalono następujące ceny : Fasola cukr. 
(biała) ręcz. wyb. 60— 65; cukr. biała (Jasiek) 
28— 30; cukr, biała okrągła 27—-2!); biała diuga 
2‘>— 29; biała krótka o l — 38; Bobik eićwny 
-3—27; W yk a  siewna jasna 23— 25; Mąka pszen 
na okr. Krak. grys:k pszenny 43— 44; 45%  38—  
39: Mąka pszenna z młymów kongresow ych 45 
procentowa 40— 11; grysikow a 3*— 38; Muka 
źytn. 65%  .Krak, 37— 37.25; Mąka żytnia 

okr. Poznań. 36.50— 37; Otręby żytnie 
12.25— 13; Ceny innych artykułów jak w cedu­
le z nr. 77 z dnia 6. 10. 1931. Tendencja spokoj 
na dow ozy małe.

& P U 2E P & O W A D T K I
u s k u t e c z n ia  fa c h o w o  

[  B I U R O  S P E D Y C Y J N E

Ls p e d o k o m
{"KR-AKOW, m i k o ł a j s k a ^

TEL . ig sgoW  I

W I -

CIl. N. Stow. Nauczycieli zyskuje 
zwolenników.

v Wybory delegata w Warszawie.

W arszawa 9. 10. (Tełef. \vl.). W o czwartek 
odbyły  hic w ybory delegata nauczycielstwa 
szkół powszechnych do rady miejskiej. Na 
1441 głodujących, kandydat Chrzęści,jańsko- 
M arodowcgo Stowarzyszenia Nauczycieli Gła- 
dys, który w czerwcu przy pierwszych w ybo­
rach otrzymał 430 globów, obecnie uzysku! 693 
glosy. K andydat Związku NauezyeRlskiego 
■zdobył 671 głosów , wreszcie za kandydatem ż.y 
dowskim padło 145 głosów . Z fegc zestawie­
nia wynika wzrost w pływ ów  Chrzęści jańsko- 
Narodowego Stowarzyszenia, a spadek wpły- 
wdw Związku. Wybory, jak widać, nie dały 
rezultatu.

0 zwrot ceł dla przemysłu 
włók;ennlczsoo.

h '«»»a w a , 9. 10. (T e le f.. w l.) P rzem ysł 
w łók ienniczy  pod jął starania w spraw ie prze­
dłużenia o  1 rok  rozporządzenia o  zw rocie  
c e ł p r /y  eksporcie  wyrobów; w łókienniczych . 
R ozporządzenie dotychczasow e w ygasa w dniu 
o l  grudnia.

ANGLlt V W YRÓW NUJĄ STRATY Z PO­
WODU SPADKU FUNTA.

W arszaw a, 9. 10. (T elcf. w l.) W  bieżącym  
tygodniu  baw ili w Lodzi p rzed staw icie le ' w ic i 
k ich  d om ów  im porlowyc.lt angielskich , którzy 
przybyli do Polski dia om ów ien ia  sytuacji 
z  dostaw cam i. F abryki i przedsiębiorstw a, 
pracu jące dba potrzeb eksportu k on fek cy jn e ­
go do  Anglji otrz> maty ml angiel >kicli od 
biorców bonifikację za straty, wynikłe z« 
spadku funta angielskiego. B onifikację w a­
hają  się w  granicach od  10 do 15 proc. Na 
zasadzie tego porozum ienia fabryki przem y­
słu dzianego i trykotażow ego otrzym ały p o ­
w ażne zam ów ienia term inow e i pracują przez 
pełne sześć dni w tygodniu.

Francja chce szybkiej stabilizacji funta
Londyn. 9 października. Omawiając, w izy­

tę lorda Rea-dinga w  Paryżu ..Daily Teło- 
graph" pisze, że Francja wyraźnie dała do 
zrozumienia, iż życzyłaby sobie, aby stabili­
zacja funta po kursie możliwie najwyższym 
nastąpiła jak najncH ej. Opuszczając Paryż 
lord R eadin g  w yraził przekonanie, że tak 
francuskie m inisterstw o s^a: bu , jak  banki 
prywatne jak najehętmej udzieliłyby kredy­
tów i pożyczek na stabilizacje funta

BANK FRANCUSKI PODNIÓSŁ STOPĘ 
DYSKONTOWĄ.

Paryż.'9  października. Bank Francuski 
podniósł dziś stopę dyskontową o pół procent, 
ł  2 na 2 i pół procent. 2-precenfowa stopa 
dyskontowa utrzymywała sir od 2 stycznia br.

Nominacje nowvch biskupów czeskich
„P ra g er  P resse“  don osi, że rada m inistrów  

'wykonwwują.c uprawnienia, które posiada na 
m óey „m odus vivendi“ , przyjęła do w iadom ości 
nominację kilku now ych  bbk u p ów  .przez śitokce 
Apostolską. Mianowicie idzie tu o nominację 
biskupa z Kral. Hradea Dr. Kaszpara A rcybi­
skupem praskim. —  Ks. Dr. Pichy, dotychcza­
sow ego w ikargo kapitulnego biskupem w Kral.
H radcu. —  K s. Dr. Webera biskupem w  Lito- 
mierzycach, a Ks. Dr. Kupki biskupem w Bernie. 
Ingres nowego Arcybiskupa Pragi ma się odbyć 
1S. X .

Autobus zderzył sie z samochodem.
Przeszło 20 ofiar.

Morawska Ostrawa. 9. 10. (P A T ) Na szo­
sie olo in u n ieck ie j p od  B ernem , gdzie ruch 
jest w yjątkow o ożyw iony, zdarzyła sio p ow a ­
żna katastrofa sam ochodow a. Autobus, wio­
zący % pracy 20 robotników, zderzył się z sa­
mochodem ciężarowym, jadącym w przeciw­
nym kierunku. Jedna osoba została zabita,
§ ciężko, a 13 lżej rannych.I ____JL %_

Warszawa 9. 10. tfPclef. wl.). Posiedzenie 
Sejmu rozpoczęło się od enuncjacji marszałka 
Switalskiego. który zawiadomił izbę o  uniewa­
żnieniu w yborów  w  0'kręgu przemyskim.

Ślubowanie poselskie złożył pos. Jan Krysa, 
który  wszedł d o  Sejmu na m iejsce po 6. n. po­
śle Djbsikim. D o Kom isji Skarbowej Sejmu 

odesłano następnie 15 -przedłożeń rządow ych 
w  sprawach celnych. Przed porządkiem dzien­
nym  pos. Now odw orski z Klubu Narodow ego 
ośw iadczył:

Art. 15 regulaminu sejm ow ego stanowi, że 
pierwsze czytanie projektu ustaw owego, zg ło ­
szonego przez rząd, nie może sie odbyć w cze­
śniej, jak -w trzee-i cłzień po rozdaniu posłom 
druków. Tym czasem  na porządku dziennym 
obrad dzisiejszych znajduje sic szereg projek­
tów nawet bardzo doniosłych, g d y  tymczasem 
druki, odnoszące się do tych  projektów, zasta­
ły  rozdane dopiero w czoraj wieczorem. Skut­
kiem późnego doręczenia druków , posłowie nie 
mieli m ożności dostatecznego zaznajomienia się 
z  ich treścią.

Pos. Nowodworski dom agał się w obec tego 
skreślenia z dzisiejszego porządku- dziennego 
pumkbu szóstego, t. j. pierwszego czytania pro­
jek tów  odnośnych ustaw. Marsz. Switalski od­
powiedział. w, cześć druków  została istotnie 
rozdana późno i ośw iadczył, że w  tej sprawie 
odw oła sin do Izby. W tedy poseł Zwierzyński 
z Klubu Nar. zw rócił uwago, że postanowienia 
regulaminu nie mogą b y ć  przedmiotem g loso­
wania w poszczególnych wypadkach, gdyż obo 
wiązują one autom atycznie. Marsz. Świtafeki 
uznał stanowisko posła Zwierzyńskiego, oświad 
r-zył jednak, żc skorzysta z artykułu 1.8-<ro re­
gulaminu, który  mówi, że :w drodze postępow a­
nia skróconego Rejm może uchwalić uwolnie­
nie wtuosków hub sprawozdań od drukowania. 
Ur odpct" iodz! na to p. Zwierzyński podniósł, 
że art. 1.8-ty d otyczy  sprawozdań kom isyjnych, 
a zatem spraw już uprzednio znanych, łub też 
■v,uiąsków nieobjętych artykułem 15-tym, to 
jest...niebędącycb przcdlożcTiiami lisfamowomi. 
zglaszanemi w  pirrwszem czytaniu. P . Świtalski 

tych argumentów nie uzna!
5 zarządzi! glosow anie, w  którem stanowisko 
marszałka znalazło aprobatę ze strony Kluba 
P. B. W obec tego marszałek przystąpił do po­
rządku dziennego' i udzielił głosu referentowi 
Tom aszkiewiczowi z B. Bi dla omówienia prze­
dłużeń rządow ych o czasie pracy w przemyśle 
i handlu, oraz pracy m łodocianych i kobiet.

W tuj chwili <I.o mansz. Świtalnkmgo pod­
szedł wicemarszałek Czetwertynski (KI. Nar.) i 

złożył dym isję 
ze stanowiska wicemarszałka Sejmu, ponadto 
w imienin pos. K orneckiego (KI. Nar.) złożył 
je g o  dym isję ze stanowiska sekretarza Sejnnr. 
Do tej deklaracji przyłączył się rów ireż sekre­
tarz poseł Pobożny z KI. Cli. D. Na. to  powstał 
z miejsca poseł (Jar i udał się do nlarszałka 
Świtał-kiego. 'Ten oddał przew odnictw o p. P o­
lakiewiczowi i w yszedł z p. Carem z sali obrad. 
W  kuluarach pp. Car i Świtalski naradzali się 
dłuższy czas.

Po chwili obaj panowie powrócili, p. Świ­
talski ob ją ł przewodnictwo, a g d y  p. Tom asz­
kiew icz skończył, marszałek ośw iadczył: po
zbadaniu w kar.celarji sejm owej, kiedy zostały 
rozdane posłom druki, dotyczące rządow ych 
projektów  ustaw i po przemyśleniu, że nie by­
łoby  m oże dobrym precedensem z mej strony 
postanowienia art. 15 regulaminu, m ów iącego 
o  projektach rządow ych, ograniczać, punkt 
6 -ty  porządku dziennego skreślam. Wobec tego 
stanowiska marszałka pp. Czetwertynski, K or­
necki i Pobożny cofnęli dymisję.

Gzy skracać czas pracy?
WNIOSKI POS. TOMASZKIEWICZA.

Dyskusja, rozpoczęła się omawianiem spra­
wozdania posła Tomaszkiewicza, który w  swem 
przemówieniu zaatakow ał sądow nictw o, twier­
dząc, że nasze ustawodawstwo socjalne nie cie­
szyło się zbytnim szacunkiem ani u wlactz są­
dow ych, ani u społeczeństwa. P. Tomaszkie­
wicz zgłosił rezolucję, w zyw ającą rząd. ażeby 
przy stosowaniu noweli o  pracy młodociani, 
ni© posiadający rodziców , albo też tych m łodo­
cianych'. których zarobki stanowią głów ne źró­
dło utrzymania rodziny, nie b y li redukowani.

P. Jankowski (X . p .  R .) w ypow iedział się 
przeciwko projektow i podobnie jak i ,p. R y - 
barsk i.

P. Rybarski silnie zaatakował referenta za 
jego krytykę .sądownictwa. P yta ł: K to jest te­
mu winien, że ustaw y nie są w ykonyw ane? 
władze. Minister sprawiedliwości i prokurato­
rzy woleli zajm ować się Brześciem. Takie w y ­
stępowania przeciwko sadownictwu, jak dzi­
siejsze referenta w iększości rządowej, jest pod­
burzaniem oplnji przeciwko instytucjom  pań­
stwowym -i to  właśnie robi przedstawiciel Bezp.
BI. W spółpracy z  Rządem.

Poseł Reger w ygłosił

mówienie również przeciwko projektow i usta­
wy. Poseł Pobożny z Cli. D. podniósł, że skró­
cenie czasu pracy pociągnie za sobą odpow ied­
nią obniżkę zarobków  i tak już niskich. Pierw ­
szy projekt ustawy spotkał eie ze, stanowczem 
sprzeciwem t. z-w. sfer gospodarczych. P odno­
szono, że skrócenie czasu m ogłoby  okazać się 
celo w cm ty lko tam, gdzie chodzi o roboty  stan' 
dardowe. W  zakładach pracujących krócej dal­
sza redukcja czasu pracy byłaby  krzywdą dia 
zatrudnionych a bez korzyści dla nowo przyję­
tych robotników . Ponadto zdaniem pracodaw ­
ców  nie da  się ona przeprowadzić w zakładach 
zatrudniających robotników  precyzyjnych. 
Istnieje obawa, że przem ysłow cy zechcą nieje­
dnokrotnie skorzystać ze sposobności ażeby 
zredukow ać czas pracy bez odpow iedniego po­
większenia ilości pracujących.

IV rezultacie w szystkie p opraw k i zostały 
odrzucone, a  ustawy uchw alone.

Min. Jan Piłsudski o urzędnikach
Z k ole i Izba przystąpiła d o  p rojektu  usta­

wy o  zn iesien iu  -szcz.eblowaiiiu urzędn ików . 
R eferat w yg łosił p o s e ł W agner. P rzy  tej sp o ­
sobności m iii. skarbu  Jan P iłsudski w ygłosił 
obszerne przem ów ien ie , w  którem  dow odził, 
że rządy pom ajow e odn osiły  s ię  d o  u rzędn i­
ków' bard zo  d ob rze  i że rząd gotów' jest nadal 
u dzielać awansów', a le cóż urzędn ikom  przyj­
dzie z papieru o w yższem  szczeblu, jeżeli nic 
będzie na to pieniędzy w skarbie.

W  dysk u sji zabrał g los  pos. K orn eck i, k tó­
ry m ów ił o  traktow aniu u rzędn ik ów  ze sta­
n ow iska politycznego i usuw aniu n iepraw o- 
m yślnych pod  w zględem  politycznym . P oseł 
K orn eck i z żyw ą radością przyjął zapow iedź 
m inistra o zm niejszeniu  liczby  etatów, co  da 
oszczędność w  w ysokości 67 miłjonów'.
. M ówca toj zapowiedzi ule wierzy, gdyż 

■wszystkie zapowiedzi ministrów' w  tej dziedzi­
nie nie ziściły się. W idzim y dziś szal <ny fcon- 
t red as: usuwanie setek i tysięcy  urzędników 
i przyjmowanie na ich miejsce now ych. P, K or­
necki udowadnia cyfrow o, że w  samym m ono­
polu tytoniow ym  już za, czasów' sanacyjnych 
liczba urzędników wzrosła o 100% .
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Przedłużenie terminu uzyskania 
kwalifikacyj do nauczania w gimnazjach.

Warszawa 9. 10. (Tełef. wł.). Na posiedze­
niu Sejm owej Kom isji Oświatowej poseł Poch- 
marski (B. B.) referował pojekt ustawy w  spra 
wie zmiany postanowień ustaw y z dnia, 20-go 
września 1922 r., dotyczących  kw alifikacyj do  
nauczania, w  szkołach 'średnich, oraz semina­
riach nauczycielskich państw owych i prywat­
nych. Projekt przedłuża o dwa lata termin uzy­
skania kwalifikacyj przez niewykwalifikowa­
nych nauczycieli szkół średnich. IV toku d y ­
skusji zabrał głos pos. Kornecki z Klubu Nar.

i zauważył, że rząd przychodzi z nowelą za 
późne, gdyż termin prekluzyjny ustawy wygasł 
30 czerw ca b. r., skutkiem czego część nauczy 
cieli została zredukowana, zaś innych zatrzy­
mano bezprawnie. Nowela taka jest istotnie p o ­
trzebna. Równocześnie m ów ca poruszył srraw ę 
stosunku Min. Oświaty d o  szkolnictwa średnie­
go. podnosząc, że Ministerstwo nie zatwierdza 
w  szkołach pryw atnych dyrektorów  bez poda­
nia m otyw ów . W  dwu znanych m ów cy w ypad­
kach Trybunał Adm inistracyjny unieważnił 
orzeczenie Ministerstwa. Przy zatwierdzaniu 
dyrektorów grały rolę w p ływ y polityczne.

Poseł Piotrowski atakował rugi w  szkolni-* 
ctwie z pow odów  politycznych.

W iceminister Pieracki odpowiedział, że Mi­
nisterstwo nie zatwierdza niekiedy dyrektorów! 
w' szkołach prywatnych, gd yż  bierze -pod uw ,v 
ge n ietylko ich kw alifikacje, ale także stosu* 
nek kandydata d o  państwa. U sposobionych an- 
t\państwowo (?) nie zatwierdza się. P rzy  te) 
sposobności p. Pieracki pow ołał się na rzeko­
me uprawnienia, konstytucyjne, jakkolw iek w is 
dom o powszechnie, że odnośnych postanowień 
niema.

Sejmowa Kom isja projekt rządow y przyjęła,

Prace nad ustawami nodatkowemL
W arszaw a. 9. 10. (T ele f. w ł.) Na posie ­

dzeniu  S ejm ow ej K om isji S k arbow ej poseł 
Szym anow ski z BB. re ferow a ł p ro jek t ustawy 
w  spraw ie zw oln ien ia  od  podatku  cukru, 
przeznaczonego na ce le  akcji p om ocy  d la  bez- 
robotnych. Zauw ażyć należy, że referat posła 
Szym anow skiego b y ł dość oso-bliwy i wpr<v 
w adził w  zdum ienie naw et przedstaw icieli 
rządu. Pos. Szym anow ski rozczu la ł się m ia­
n ow icie  nad w spaniałom yślnością  rządu, k tó ­
ry zrzekając się akcyzy, czyni o fia rę  ( !)  na 
rzecz społeczeństw a, ogranicza sw o je  dochody  
oraz uszczupla po jem n ość rynku w ew n ętrz­
nego. T em i w yw odam i uczuł się zażenow any 
nawet w icem in ister Starzyński, to też ośw iad ­
czył, że rząd nie p on ies ie  w skutek  w p row a ­
dzenia n ow ej ustaw y w  życie żadnej ofiary, 
n ie bod zie  też m iało m iejsca  uszczuplen ie 
konsum eji, gdyż dzieci, które będą dożyw ia­
ne cukrem , w ogó le  w  innych w arunkach za- 
pew n eby  cukru nie jadły.

Następnie po re fera cie  pos. Idzik ow sk iego  
w  drugiem  czytaniu przyjęto pro jek t ustaw y 
o opodatkow aniu  piw u, w reszcie p o  re feracie  
posia Ł och n ick iego  p ro jek t ustaw y o  opodat­
kow aniu  w ina i  m iodu  syconego. Na p os ie ­
dzeniu tem  zabrał g los  w icem in ister skarbu 
p. Starzyński, da jąc krótk i zarys polityk i i za­
m ierzeń m inisterstw a skarbu  w  dziedzin ia  
m onopolu  i podatków  pośrednich .

P. w icem in ister stw ierdził kategoryczn ie  
zupełną bezpodstaw ność pog łosek  n rzekom o 
zam ierzonem  w ydzierżaw ieniu  m onopolu  sp i­
rytusow ego, w zględn ie  w prow adzeniu  m on o­
polu iia im port kaw y, herbaty i kakao.

*<***!■

Chiny znowu proszą o interwencję.

bardzo obszerne prze-

I/ortdyn, 9 października. K orespondent d y ' 
plom atyczny „Daily Telegraphu" donosi z Nan- 
kinu, że rząd nankiński powołując się na pakt 
Kelloga wzrócił się do kilku mocarstw % prośbą 
o interwencję w konflikcie chińsko-japońskim. 
Na skutek in ic jatyw y  rządu nankińskieg-o rzą­
dy  zagraniczne prowadzą, obecnie .pertraktacje 
co do form y w spólnej akc.ji w  Nankinio i T ok io .

* Japonja wysyła 16 okrętów.
Londyn, 9 października, „Daily Telegraph" 

donosi z Tokio, że  ministerstwo marynarki p o­
stanowiło wysłać do Chin dalsze posiłki 16 
okrętów wojennych otrzymało polecenie w yjaz­
du do różnych portów chińskich a m. in. do 
Szanghaju, Hankau i Nankinu.

OFIARY BOMBARDOWANIA W  KINCZAU.

Paryż, 9 października. „Petit Parisien“  dono­
si z Szanghaju, że podczas w czorajszego bom ­
bardowania miasta Kinczau przez sam oloty  
japońskie poniosło śmierć 7, a ciężkie rany od­
niosło 16 osób. W śród zabitych znajduje sic 
■tak-że pewien E uropejczyk, który  przejeżdżał 
w ów czas przez miasto. Ma nim  być pewien pro­
fesor niemiecki. Zdaniem władz chińskich, lotni 
cv japońscy zaatakowali Kinczau, gdzie ob ec ­
nie znajduje się prowincjonahiy rząd mandżur­
ski, aby teroreni skłonić władców mandżurskich 
do podjęcia rokowań z rządem japońskim.

jf

Zwołanie Rady Ligi.
Genewa, 9 października. Prezydent Rady 

Ligi Narodów hiszpański minister spraw za­
granicznych Lerroux zwołał nadzwyczajną se­
sję Rady Ligi na wtorek 13 b. m. o godz. 12, 
celem zajęcia stanowiska w konflikcie eliiń- 
sko-japońskim. Równocześnie Lerroux wy­
siał telegramy do rządów chińskiego i japoń­

skiego, w  których przypom ina apel L igi Na­
rodów , w zyw ający obie strony do pow strzy­
m ania sie od w szeik ich  działań, m ogących 
utrudnić sytuację w  M andżnrji. W  dalszym  
ciągu prezydent Rady ośw iadcza, że otrzym ał 
in form acje, które w skazują, że sytuacja zao- 
starzyła sie do tego stopnia, iż zdolna jest 
u niem ożliw ić dalsze u regu low anie konfliktu  
na drodze pok o jow ej.

Dymisja p. Jaworowskiego.
W arszaw a, 9. 10. (T elef. w ł.) Podczas 

przedostatniego posiedzen ia  rady m ie jsk ie j 
W arszaw y doszło  d o  zajścia, o którem  d on o­
siliśm y. K onw ent sen jorów  postanow ił w te­
dy, że p. Jaw orow sk i skarci ga ler  je. P . Ja­
w orow sk i skarcił ga ler ję  słow am i nasłepują- 
cem i: „P rzy w ołu ję  d o  sp ok o ju  ga lerję , która 
jest sp okojna". T e g o  rodzaju  zachow anie się  
w yw oła ło  obu rzenie  w7śród w iększości rad­
nych, to też w czoraj przed  zebraniem  rad y m , 
odbyło  się  p osiedzen ie  Nar. K o la  G ospodar­
czego, na którem  postan ow ion o zgłosić votum  
nieufności d la  p. Jaw orow sk iego. Votum  
nieufności podp isa ły  i inne kluby. P . Jaw o­
row ski w iedząc, że za w nioskiem  jest w ię k ­
szość, uprzed ził radę i sam ustąpił ze stano­
w iska prezesa  rady m iejsk iej. K ie d y  od b ęd ą  
się w y b ory  n ow ego  prezesa rady m ie jsk ie j, 
n iew iadom o. W śród kandydatów  na stan ow i­
sko prezesa  radym iejsk ie j w ym ien ia ją  rów ­
nież dr. Zaw adzk iego, b. w iceprezesa  Z w iąz­
ku Miast. Rada postanow iła  w ybrać d la  spra­
w y  teatrów  m iejsk ich  kom isje  z 7 osób. Do  
k om isji w eszli przedstaw iciele w szystkich 
klubów 7.

t------ OQO-”1 "m* j
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RĘCZNE GRANATY.
N a sta ła  chw ila  c iszy  d zw on ią ce j w u szach ; 

K a fa ł m iał w rażen ie , że s łyszy  n aw et ten ­
tem  p ch e ł, k tó re  m u u p rzy k sza ly  p o b y t  

w  n ie w y g o d n e j k ry jó w ce  g o rze j. ljRMb k sk ic  
sąsiedztw o ta jem n iczeg o  ■wazonu. sp ra w cy  
g u za  na czole.

Serg jusz M iercew  przerw ał w reszcie  to 
g rob ow ą  ciszę . P rzysu n ął sob ie  fote l, rzucił 
się nan. aż sp ręży n y  ję k ly  pod  skórzanern 
ob iciem , pok lep a ł s ię  po udacM i tonem  prze­
ch w a łk i nadm ienił d o d a tk o w o :

—  P rzym k n ę  tu. w M oskw ie je szcze  trze 
ciegn  szp icla , tym  razem  p o lsk ie g o , n azw i­
skiem  Serafin  P ob a k ... E ch , to cala historia- 
P rzyzn am  się w am , tow arzy szu  R u sa n ow . 
że p ro sty  p rzy p a d e k  n aprow a dził m nie na 
to od k ry c ie , M ian ow icie  p rzeg ląd a jąc  w  po 
ciągu  dzienn ik i, m ięd zy  inuem i i polsk ie , 
znalazłem  n ota tk ę , n oszą cą  tak i szum ny ty ­
tu ł: ..P olsk i dzienn ikarz zaślubił am erykan - ] 
sk ą  m iijo n e rk ę " ... Z w y k le ^ ta k ich  bzdurstw  
n ie*czytam , ale całk iem  p rzy p a d k o w o  w zrok  
m oj padł na n azw iska  n o w o ż e ń có w . Już n a­
zw isk o  „D o ro th y  P a b it “  m nie ze le k try zo w a ­
ło , n o  a potem .... patrzę., przecieram  o cz y ,

je s i, stoi, ,,ak b y k : „S era fin  B o h a k “ ! P o b ra ­
li się w  M iam i na F lory d z ie . Prnknie, n iech  
d ę  bu rżu ie  m n ożą , będ zie  c o  rżnąć, i d y  re­
w o lu c ja  św ia tow a  w yb u ch n ie , ale naraz 
p rzysz ło  mi d o  g ło w ę , że n a  p ok ła d z ie  „ V M  
g id  m ie liśm y 1 tak że  ja k ie g o ś  B obaka- Spraw­
dzam  unię, zgadza się ! W y p y tu ję  tutaj, 
w  M o k w m  i s łyszę , że ten ca g a te k  nie o d je ­
cha ł w raz z in im n i delegatam i ale p o z o ­
stał.

—  On je s t  już p oszu k iw a n y  za inną 
zbrodnię,. —  w trącił R u sa n o w ; —  u $ ą ! e  
mniejsza, o  n iegi;.' Nic m ieszka ł u mnie,' nie-' 
od p ow ia d a m  za n iego. S tok roć  b a vd-,e.i in­
teresu je m nie to, cośc ie , tow arzw & u m ów ili 
o .,ta m ty ch  d w óch  o sob a cb . P ow j/ń iźcie  mi 
ła sk aw ie , ja k ie  to zarzu ty  ciążą na D aisy  
R in d łcy .

—  Z arzut zam ordow ania m oich  w sp M . 
prar.n ^ n ik ów  Ejapina i L a k sbergera ! —  o d ­
parł Mi erce w  tw ardo.

—  A ch . o to. ch o d z i?  —  R a fa ło w i w y d a ­
ło się, że R usanow  w y p o w ie d z ia ł te słow a 
z og rom n ą  u lgą . —  Ozy p os ia d a cie  k o n k re t­
ne d o w o d y , że to  on a?

—  D ow ody  zd ob ęd z iem y  w  ślędzlw ie . 
Narażffe w ysta rczą  mi p osz lak i. K ry ty czn e j 
n o cy , w  czasie balu  w  „P a lm  Beacli C asi- 
n o “ (5 p o lec iłem  P ap in ow i i L a k sb ergerow i. 
by- śledzili tę A n g licę . 'W yszli za nią, i nie 
w rócili w ięce j... S ek cja  z w ło k  w yk a za ła ^  że 
c i d w a j zg inęli w p raw d zie  przez u ton ięcie , 
le cz  c ia ła  ich  n osiły  ś lad y  liczn y ch  obrażeń.

zażartą w a lk ę  przedW id o czn ie  s toczy li 
śm iercią ...

—  i jedna słaba k ob ieta , n eurasten icz- 
ka. dała im ra d y ?  S ą dzicie , tow arzyszu , te  
ta k 1 z n iej herku les? —  w trą c ił R u sa n ow  
z wyraźną, iron ją .

—  Ja sądzę, tow arzyrszu, —  w rzasn ął zi­
ry tow a n y  M iercew , —  że „In te liig en ce  ser- 
v ice “  posiada ,.troc lię “  w ię ce j ludzi n ayśw o- 
im zo łd z ie ,,n iż  jed ną , s ła b ą  k o b i e t ^  w  dodat" 
ku n eurastep iczk a ... że w y s y ła ją c  tę k o b ie ­
tę na tak o d p ow ied z ia ln y  posterun ek , ja k  
in w ig ila c ja  profagofa R usa now a, doda ł je j 
.(k £ p o m o c y  z tuzin zb irów ... Oni d o k o ń czy li 
dzieła , g d y  ona zw abiła m o;d i ludzi w  za ­
sa d zk ę !

—- M uszę n iestety  o tw o rzy ć  wam  oczyp 
tow arzy szu  i zburzyć misterną h ip otezę - ja ­
ką sob ie  w yb u d ow a liso ie , p o d ió ż n ją c  p o  ty ­
lu k ra ja ch . Bo m y . w  M oskw ie, nie w y su w a ­
jąc. nosa zagran icę , od k ry liśm y  w ła śc iw e g o  
m ord ercę  P a p in a !-.,

—  C iekaw ym , k to  to  tak ,, —  m ruknął 
w  duchu R afał.

—  T o  zn a czv ?  —  spyta ł M iercew  g P s e m  
ju t  zn aczn ie  m niej pew nym .

—  T o  znaczy-, że Papina, i P akshcrgera  
za m ord ow a ł w łasn oręczn ie  i hez n ic z y je j p o ­
m o c y  ten przeklęty- P o la k ... Serafin  B obak , 
recte Ra.fal K ró lik !

—  H ę ?  —  R a fa ł om al na g ło s  nie krzyk­
n ą ł te g o  „h ę “ .

—  Dowody? —  rzek? krótko Sergjusz 
Miercew

—  Dowody? —  powtórzyła, jak echo, 
zbolała, dusza- małego d 3fcektywa.

—  Ozy przyzi anie Saę winowajcy uważa- 
towarzysz za wystarczający dowód? —  
rzekł Rusanow z ironją., —  Jeśli tak. to pro­
szę przejrzeć ten tutaj list. Pisał go ów Bo­
bak w Konstantynopolu do jakiegoś przyja­
ciela, któremu na irc.ie Baltazar. Nazwiska, 
adresata ustalić nie zdoia-no narazie, gdyż 
koperty- nie znaleziono przy zabitym...

—  Przy- zabitym9 —  nrzykre rozczaro­
wanie zabrzmiało w pytaniu Sergjusza Mier 
cewa. —  Więc Bobak już nie żyle. Szkoda 
w-ielka. szkoda!

—  Zacne bydlę. —  wyszeptał mały de 
tektyw; —  zdziwiłby- się zapewne, gdybym 
go tak uszczypnął w- nogę i powiedział, kim 
jestem.

—  Bobak żyje, przypuszczam Zginął 
Edgar Lowter, delegat angielski. t

—  Acha, ten, słyszałem. Wysyłaliście go 
do Tnły podobno... Jego prawdziwe nazwi­
sko brzmiało Jack Lear, używał także pseu­
donimu Kmk, jak mi doniesiono z naszego 
kontrwywiadu w Londynie... Zmartwiłem 
się dzisiaj, kiedy mi oświadczono, że tutej­
sza szajka szpiclów angielskich zmniejszyła 
się o taką. graba rybę-

(Daiezy fi%y nastąpi-.

Jedyna najstarsza Polska ODLEWNIA DZWONĆW

Braci riLCIYŃSIffCM
w  K A Ł U SZU  

niico Króla Jana Sobieskiego 1. 25.
Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na 

wystawach krajowych 1 zagranicznych. 
DOSTARCZA t

Dzwony’ pojedyncze, zespoły harmonijne, wsz.lkich rozmiarów I w dowolnych tonach, wedłae 
J y J najnowszy h s lablouów JrincusUch.

Przelewa stare nieużyteczne dzwony, oraz dostraja pod gwarancją czyftej harmonjl do
dzwonów już istniejących.

Wykonuje^ we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju
żelazne konstiakcje wieżowe.

celu udzielenia iachowysh porad

Spłata ratami.

Wysyła na żądanie stron/ bs miejsce specjalistę
1 wskazówek.

Ceny najniisze.

Z P O L N A
krawcowa znająca rów­
nież kuśnierstwo posma­
kuje szycia po domach. 
Zgłoszenia: Adm. „Głosu 
Narodu* pod „Sumienna*.

Mereżkowanie
dziurkowanie, haftowa­
nie, endlowanie wykonuje 
najlepiej najtaniej „EQA“ 
Fabryka bielizny, Kraków 
Szewska 4. 48f

Rutynowana
oielegniarka jako docho­
dząca na parę godzin 
dziennie poszukuje pora­
dy. Zgłoszenia do Adr.i- 
nistraeji „Głosu Narodu* 

pod „Rutynowana*.

Na groby!
Krzyże żelazne artystycz­
nie knte 1’40 m. w ysokie 
z wizerunkiem i taolicą 
metalową f  odlanym na­
pisem (podać tekst) cena 
85 złotych. Wysyłka koleją 
Karol Baranowicz Sanok.

Sial, loHi
■/umowane dis F. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki 

skarpetki, kapelusze 
poleca

iu M n
Strółostwa

poszukuje bezdzietie mał­
żeństwo Ogłoszenia przy1- 
mnje Admistraeja „Głosu 
Narodu ’ pod „stróżostvro‘Kraków , Florjadska łl

ZAKŁAD W ITRAZ0W 0-SZKLAK8RI
F a T. Zajdzikowskl Kraków św. Jana 30.

Dzieirż. Jan Kusiak
Oszkleni? i witraże do kościołOw od 30 zł u l u  
wykonuje się przy większych zamówieniach ni raty

Ceny 50*/o niższe niż wszędzie.

Wytwórnia nilimnw
Ireny Gatwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przera. tri 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50y parter.
DOlesa kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub nc raty_
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